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Oświadczenia ministrów spraw zagranicznych Francji i Niemiec po podpisaniu 
deklaracji 

(d) P a ryż, (ATE) Po podpisaniu 
deklaracj i Daladier oraz Ribbentrop 
i min. BOllnet udali się do sąsiedniego 
sa lonu, gdzie rozpoczęły się obrady po
l ityczne 

. O godz. 18,30 ministrowie spraw za
granicznych odczytali dziennikarzom 
zebranym w Quai d'Orsay krótkie 
oświadczenia. 

.\lin von Ribbentrop wyraził na
d zie j ę, że podpisana deklaracja otwie
r a nową erę między obu narodami. 
Zwrócił on uwagę, że Francja i Niem
cy rozwijać będą odtąd wzajemną 
współpracę jako równouprawnieni 
partnerzy. Podkreślił, że oba kraje 
n ie ma.ią. sporn~r ch spraw, które by 
mogły prowadz.ić do poważniej"z,'rh 
zatargó'.v. Pod względem ekonomicz
ll ,r m uzupełniają się one wzajemnie, 8. 
p od względem kulturalnym Rzesza za
wdzięcza wiele inspiracji Francji, tak 
ja k Paryż otrzymał wiele od Berlina. 

:\1 in. - Bonnet odczytał komunikat 
na~ t ~pującej treści: 

,,\Vizyta ministra spraw zagranicz
ny ch Rzeszy w Paryżu dała sposobność 
do szerokiej wymiany poglądów fran
cusko-niemieckich. W cz.asie rozmów, 
przeprowad?:OnY~b. pomiędzy min. von 
Ribbentropem i min. Bonnetem zbada
no główne sprawy europejskie, szcze
góln ie z,a,ga.dnienia dotyczę.ce bezpo
średnio stosunków politycznych i go
spodarczych pomiędzy Francję. 8. Rze
szą. Niemiecką.. 

stosunków obu rządów z pal1stwami ruszył sprawę stosunków francusko
trzecimi, daje wyraz ich woli pokojo- , sowieckich twierdząc, że Niemcy zmu
wej współpracy we wzajemnym posza- szone były zwalczać bolszewizm oraz 
nowan iu, robiąc w ten sposób znaczny że dzięki temu przyczynily się do uni
krok w kierunku ogólnego uspokoje- towania kultury europejsl\iej. 
nia," ,.P o p u I a i r e" występuje z gwał-

"P a r i s S o i r" ogłasza wywiad z townym protestem przeCiwko temu, że 
min. v. Ribbentropem, który rzucił dwaj ministrowie rządu francuskiego 
m. i. następujące pytanie: nie aryjczycy, a mianowicie Mandel 

"Francja ma wiernych przyjaciół; (kolonie) i min. wychowania narodo
posiadają. ich również i Niemcy, Czy wego Zay nie zostali zaproszeni na 
pomiędzy tymi przyjaciółmi nie mogli- obiad, wydany wieczorem na Quai 
byśmy rzucić mostu?" d'Orsay na cześć min, von. Ribben-

W dalszym ciągu p, Ribbentrop po- tropa. 

'.Statek po]ski.,Tezew", który onegda.1 za
toną! w porc Ie gdańskim , podczas srogiej 
zimy w r oku 1(l29 zamarzł w lodach Bał
tyl.u n a \\' y sokości ,"Varnemunde. Niewola "lodowa" statku, 1<t6ry zaopatr\'wano 
w żywnoś ć przy pomocy samolotów. trwa-

ła wówczas dwa tYE\'odnie. 

Sprawa adw. Kowalskiego 
\Y a r s z a wa. (Tel. wł.) Prezes 

Stronnictwa Narodowego adw. Kowal
ski skazany został na 2 miesiące aresz
tu, oskarżony o popieranie bojkotu wy-
borów do Sejmu. (w) 

Jak zgi odreanu 1 24 tys. :ł:~~:: zginęło 
Se~Ujftcyj'lte dO'niesienie Pl"USy wiede.łskiej l' R z y m. (PAT) Oficjalnie donoszą., 

że liczba zabitych woj skowych i czar-
Prasa 'warszawska zamieściła depe-I ściach: Krytycznej nocy do pojedyń- I nych koszul w Afryce wschodniej W)'

szę z \Viednia, w której podano szcze- czej celi, w której przebywa1 Codrea- nosi od dnia 1 do 30 listopada rb. 45 
góly śmierci Coclreanu. Depesz~ tę po- nu, weszło trzech ~:andarmów. Joden \ oRób, Straty te nastąpiły w czasie do
dajemy w całości: z o:ch rozkazał więźniowi wstać i u- I konywania operacyj zwiadowczych, 

W i e d e ń, 6. 12. (Tel. wł.) Według brać się. Bez słowa protestu Codreanu ; ~ ,ełnienia służby policyjnej oraz na. 
wiadomości, która nadeszła z Bukare- :r.aczęł wykonywać rozkaz. W chwili , skutek ran i chorób. Całość strat po
sztu, zastrzelenie przywódcy rumuń- gdy był ju~ ubrany jeden z źandarmów ; niesionych przez woj ska włoskie oa 
sklej żelaznej Gwardii Codreann od- dwukrotnie wystrzelił do niego z tyłu. 'I 1 stycznia 1935 r. do 30 listopada rb 
było się w następujących okoliczno- Śmierć nastąpiła natychmiast. wynosi 24,682 zabitych. 

termily poiarły dwoje dzieci 
Wieś oblężona przez owady - Rozpaczliwa obrona mieszkańców 

"Zarówno jedna strona, jak i druga, 
uznały, że rozwój stosunków pomiędzy 
obu krajami, oparty o zasadę fonnal
nego uznania wzajemnych granie, po
służy nie tylko interesom wspólnym (d) K ~ i~. ~PAT) Wieś Barssik w 
obu państw, lecz stanowić będzie za- D~lnym Eglr;cle zost!lła całkow~cie 
sadniczy wkład w dzieło utrzymania zmszczona przez termlty. Straszhwe 
pokoju. W tej też nadziei mini!$trowie I owady w cią.gu dwunastu minut po
spraw zagranicznych Francji i Nie- żarły dwoje małych dzieci, z któ:ych 
miec podpis~li deklar~cję, która, czy- ł po.zostały tylko wygładzone do blał 
niąc wszelkIe z.astrzezema, dotyczące ŚCI szkielety. 

Wszelka walka ze szkodnikami by
ła beznadziejna wobec niezmierzonej 
ilości owadów. Ludność opanowan- i 
przez termity wsi uciekała w popło
chu. Jaką. taką ochroną tymczasową, 
dawały zabudowania masywne, z któ
rych ludność bronIła się dymiącymi 

głowniami przed naderaj~cę. a.rmią 
termitów, 

Władze wysłały do oblężonej przez 
armię owadów wsi oddziały wojska 
wyposażone gazotechnicznie, 

" 
W' nomerze niedzielnym "Or~downika" 
rozpoczynamy druk dwóch nowych, nielwykle ciekawych i sensacyjnych powieści. Pierwsza to 

"TAJEMNICA LEKARZA" 
Powieść ta, która zachwyci wszystkich, drukowana będzie wraz z dalszym ciągiem 
powieści "SKRADZIONE DZIEOKO" codziennie w odcinku. 

Druga powieść - to pierwsza część znakomitej trylogii Józela Bieniasza 

"Edukacja Józia Barącza" 
Dzieło Józefa Bieniasza, iskrzące się zdrowym humorem i pełne sentymentu, dzieło, kt6re czyta się "jednym 
tchem", drukować będziemy w ARKUSZU w KAŻDYM NUMERZE NA N~EDZIELĘ. 

Ił 
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al a na białą broń i granaly 
w Chinach rozgorzały walki na wszystkich frontach - Cudzoziemcy - Sowiecka pomoc 

• (d) S z a n g h aj. (ATE). Według ko-
munikatu chińskiego sytuacja dokoła 
Kantonu nie uległa większym zmia
nom mimo wprowadzenia przez Ja
pończyków do akcji znacznych posił
ków. Walki toczę. się w okolicy Sam
Szui i na zachodzie oraz pod Bo-Lo i 
Wei-Czou na wschodzie. Zwłaszcza za
ciekła walka trwała w okolicy Tai
Pin-Czeng; walczono na bagnety i grar 
naty ręczne. W końcu Chińczycy zdo
byli Tai-Pin-Czeng, zabierając 10 ka
rabinów maszynowych i kilkadziesią.t 
karabinów. Chińczycy coraz częściej 
zaczynaję. stosować taktykę ataków 
nocnych, bo we dnie artyleria japoń
ska naraża piechotę chińskę. na zbyt 
wielkie straty. 

Wojskom japońskim udało się za
ję.ć strategicznie ważne miasto Kon
Gu-Lun w południowych Chinach, Je
żą.ce o 80 km na południe od Kanto
nu, a 100 km na zachód od Hong-Kong. 

Al(cj a partyzantów 
Działalność dywersyjna partyzan

tów chińskich W rejonie Kantonu trwa 
nadal i położenie Japończyków utrud
nia o tyle, że pozbawia żołnierzy ja
pońskiCh wypoczynku. Terenowe wła
ściwości tych okolic ułatwiaję. dzia
łalność partyzantów, którzy w razie 
poważnego zagrożenia chronić się mo-

. gą w górach. 
Według informacyj chińskich w u

biegłą. sobotę chińskie oddziały niere
gularne wkroczyły do samego miasta 
Kantonu i zadawszy zaskoczonym tam 
oddziałom japońskim straty wycofały 
się znowu. 

Pomoc sowiecl(a 
(d) M o s kwa. (A TE) 50 inżynierów 

i techników sowi€ckich wyjechało do 
Chin, gdzie mają. przystę.pić do budo
wy zakładów lotniczych oraz fabryk 
broni i amunicji w prowincji Jiinnan. 

Położenie cudzoziemców 
(d) S z a n g h aj. (ATE) Kanonierka 

amerykańska "Luzon", która odpły
nęła z Hankau w dół rzeki Jang-Tse, 

Memoriał urzędników 
państwowych 

War s z a wa. (Tel. wł.) Stow. U
rzędników Państw. opracowują. me
moriał do premiera, ministra skarbu 
i dał ustawodawczych w sprawie po
prawy płac. 

Urzędnicy domagaję. się przywróce
nia skasowanych dodatków rodzin
nych i przedstawiają ciekawy mate
riał statystyczny, który opracowała 
specjalna komisja. Zestawienia te wy
kazują., że stosunek wydatków urzęd
nika ,obarczonego rodziną., złożonę. z 
żony i 2 dzieci, w stosunku do wydat
ków urzędnik,a samotnego wyraża się 
cyfrą 8 do 1. Poza tym memoriał zmie
rza do wprowadzeni,a ulg dla dzieci u
rzędników, uczęszczających do szkół 
prywatnych. (w) 

Adw. Hofmokl-Ostrowski 
\ ma bronić Griinszpana 

War s z a wa. (Tel. wI.) W Paryżu 
powstał, jak wiadomo, specjalny komi
tet obrony dla sprawy zamachu na rad
cę ambasady niemieckiej von Ratha, 
Żyda-uchodźcy Grunszpana. 

Komitet ten zaprasza m. i. do wzię
cia udziału w obronie warsz.awskiego 
adw. Zygmunta Hofmokla-Ostrowskie
go, który swego czasu bronił Grzeszol-
skiego. (w) 

Komunil(at meteorologiczny 

Pochmurno z przejaśnieniami 
Nad Polską. przepływa z południowe

go zachodu wilgotne powietrze polarno
morskie. Skutkiem tego było pochmur
no z większymi przejaśnieniami w Mało
polsce zachodniej i na wybrzetu. Z rana 
i przed południem padał miejscami słaby 
deszcz lub deszcz ze śniegiem. Tempera
tura wynosiła od 3 stopni na wschodzie 
do 6 sto na zachodzie kraju. W górach 
było od plus 1 st. w Zakopanem do minus 
8 st. na Kasprowym Wierchu i Popie 
Iwanie. 

PRZEWIDYWANY PRZEBl~(t 
POGODY NA CZWARTeL 

przybyła do Kiu-Kiang. Odwiedzi ona 
w najbliższych dniach An-King, Wu
Hu, Nankin oraz Czing-Kiang celem 
nawi~zania kontaktu z przebywaję.cy
mi w tych miastach cudzoziemcami i 
ich ewentualnego zabrania na pokład. 
Kanonierka amerykańskd. "Monoca
cy", która pierwotnie miała się w Kiu
Kiang doł~czyć do kanonierki "Luzon" 
pozostanie jakiś czas na miejscu ce
lem przeprowadzenia ewukuacji 150 
cudzoziemców, którzy znal eźli się po
między umocnionymi pozycjami ja-

pońskimi a obronnymi fortyfikacjami 
chińskimi i już od kilku miesięcy 
uwięzieni są w ten sposób w miejsco
wości Ku-Ling. 

Stosunki sowieclio-j apońskie 
(d) T o k i o. (ATE) Rząd japoński 

polecił swemu ambasadorowi mo
skiewskiemu wręczyć rządowi sowiec
kiemu trzecią kolejno not4) protesta
cyjną, zastrzegaję.cą się przeciwko 
gwałceniu japońskich uprawnień ry
backich na wodach sowieckich. 

Niemcy w Kłajpedzie biją Litwinów 
i Żydów 

Krwawa bójka mi~(by mlod~ie:ią niemiecką fi, Litwinfl,m~ 

(d) Kła j p e d a (ATE) We wtorek w I dziła. Poturbowano w mieście kilku
godzinach rannych doszło do zajść w nastu .zydów. 
wyniku zatargu pomiędz~r pOlicjantem • ..., _. 
litewskim a gromad~ młodzieży nie- TySiąc Lltwlnow skreslonych 
mieckiej. Na miejscu zbiegowiska do- z list wyborczych 
szło do bójki. w którei trzech Litwi
nów zostało ciężko poranionych. Jeden 
z nich zmarł w szpitalu. W godzinach 
popołudniOWYCh gromady młodzieży 
kłajpedzkiej pochodzenia niemieckiego 
USiłowały utworzyć pochód demonstra
cyjny, czemu jednak policja przeszko-

(d) K o w n o. (ATE). W zwię.zku ze 
zbliżającymi się wyborami do sejmiku 
kłajpedzlriego komisja wyborcza od
rzuciła ponad 1.000 skarg Litwinów, 
protestujących przeciw skreśleniu ich 
z list wyborczych . 

------------------------
Uznanie dla naszel produkcii lotniczej 

Pochlebna ocena fachowa polskich samolotów na wystawie 
paryskiej 

(d) P a ryż (PAT) Jeden z naczel- artykuł zakładom P. Z. L. Mówi w nim, 
nych organów lotnirzych tygodnik "Les że ostatni okres twórczości w dziedzinie 
Aigles" zamieszcza a:tykul mjra Lange- lotniczej charakteryzuje się tym, iż w 
rona o obecnym salonie. wielu krajach występuje pewien chaos. 

Autor dochodzi do wniosku, że wy- Ich wytwórczość wyraża się w ten spo
stawione typy aparatów wojsl{Qwych sób, że ukazuje się albo nie WykOllCZo
wywołują rozczarowanie. Jedyny wy- ne rozwiązania taktyczne, albo - bar
jątek stanowi Polska. Okazy polskie dziej harmonijne. Produkcja polska zaś 
- oświadcza mjr. - są jedne z najbar-j wyraźnie idzie po linii konstrukcji har
dziej udanych i stanowią niezwykle zna- monijnej. Dział ten jest jednym z naj
mienną manifestację tej produkcji lotni- bardziej jednolitych i godnych uwagi w 
czej. obec:lym salonie. 

Ten sam tygodnik poświęca obszerny 

o przedłużenie obniżki komornego 
U stawa ma być uchwalona jes~c~e pr~ed feriami świą

tec~ny'łni 

(d) War s z a w a. (PAT) Sejmowa I nięcia pełnej wysokości. Powyższy pro
komisja prawnicza pod przewodnic- jekt przyjęto bez zmian. 
twem pos. Szczepal'1skiego wieczorem Jak słychać ustawa o przedłużeniu 
rozpatrzyła projekt ustawy o przedł"\.:- obniżenia komornego znajdzie się r'l 
żeniu obniżki komornego, na czas od porz~dku dziennym najbliższego po
l stycznia 1939 r. do 31 marca 1940 r., si€dzenia Sejmu, tj. w pią.tek. Przypu
przy czym poczynając od 1 kwietnia szczać należy, że projekt rozpatrzony 
1940 r. wysokość komornego wzrastać zostanie przez Senat jeszcze przed 
ma co l{wartał o 2 i pół pct podsta- świętami tak, że ustawa z dniem l-go 
wowego lub umownego aż do osiąg- stycznia 1939 r. stanie się prawem. 

---------------
Walki i aresztowania 

w Palestynie 
wania samolotu. W miejscowości 
Yazur aresztowano 12 Arabów, podej
rzanych o uszkodzenie przewodów te
lefonicznych. 

Monarchia w Hiszpanii? 

Minimum płacy . 
dla aplikantów adwokackich 

War s z a w a. (Tel. wł.) Rada. Ad
wokacka w Warszawie uchwaliła mi
nimum płac i wynagrodzenia miesięcz
ne dla aplika.ntów adwokackich. Pła
ce uzależniono od tat pracy na stano
wisku aplikanta. 

W Warszawie i w okręgu łódzkim 
aplikanci, którzy majł za sobą prakty
kę w sądzie, mają otrzymywać 100 do 
150 zł miesięcznie. Płace dla aplikan
tów bez praktyki, względnie do dwóch 
lat praktyki, wynieść mają 50 zł mie
sięcznie, zaś po czterech latach od 150 
zł miesięcznie. Na prowincji płace są 
mniejsze i wahają. się od 50 do 100 zł 
miesięcznie. (w) 

"W~~~M"I(nIA ~~lI"[ln(" 
Pod powytszym tytułem wyjdzie na po

czątku przyszłego roku nakładem "Dru
karni i Księgarni" Sp. z 1.). o. w Pelplinie 
dzieł{) 

Stanisława Głąbińskiego 
profesora Uniwersytetu lana Kazimierza 
we Lwowie, b, mi'Ilistra, b. prezesa Kola 
Polskie'go w Wiedniu, b. t!rezeea klubu par
lameotar:Jego Zw:ą.zku Ludowo-Narodowe
go w Sejmie UstawodawC'..:YlD j Sejmie 
drugim. prezetia Zarządu Ok,ręgowego 
Stronnictwa Narodowego we Lwowie l zna
nego t zaslutonego bojownha o Wielką 
Polskę. 

Autor. jako b. kierowni'k polityki pol
skiej w Austrii: przedstawiciel obozu na
rodowego w czasie woj1ny świ'atowej, a po 
wojnie tlreZeti Zwią.zku Ludowo-Narodowe
go, jest powołany do sprostowania wielu 
tEmdenryjnych błędów i do wyjaśnienia 
pra wdy dziejowej. 

Ksiąt.ka obejmowa~ będzie przeszło 500 
stron druku w więk~zym formaCje 1 skła
da się z trzech części: I .. Pod zaborem· au
strilłckim". II "Wojna śWIatowa". III "Nie
podległe Państwo Polskie" 1918-1926. 

Cena ksiątki wynosić będzie zł 6,80. 
Chcąc umo~Iiwić jak najszerszym kołom 
społeczeństwa nabycie ksią.tk:, wydawnic
two przyjmuje at do 15 grudnla rb. przed
płatę książkI po znitonej cenie zł 4,50. 

Uprasza się wszystkich chcących nabyć 
IV przedpłaCie "Wspomnienia polityczne·' 
StanIsława Głą.bińskiego. by wpłal'il: naj
później do 15 grudnia rb. cenę p:M'edpłaty 
zł 4.:;0 pod adresem: 
Drukarula I Księgarula Sp. z o. O •. Pelplła 

(Pomorze) P. K. O. nr 210.703. 
lig 1623/4 

Jer o z o l i m a. (P A T) Dziś doszło 
w okolicach Jerozolimy do starcia 
między wojskiem brytyjskim a akty
wistami arabskimi, w którym poległo 
dwóch Arabów, a dwóch zostało ran- (d) ,War s z a.,w a. (1.'el. wł.). "K~- Składki i pokwitowania 
nych Po stl'onie brytYJ'skieJ' odniósł r \\ arszawsh donOSI z Rzymu, ze w d •. t .. . l .. . . •.. . a mJnls racJI pIsma naszego z o .. ono w 
ranv jeden żołnierz. 1;0 zakonczen1l1 Y/oJny domowej prze- daJ,zym !!i!lg'ą: .' . . 

W pobIł'; mieJ'scowości Suba widziana jest monarchia w Hiszpanii I Na l\fleJsk~ ~omltet 9bywntelskl: (pomąc m· zu . . ' mowa dla dZIeCI na wlazdke): P. Chroscirtscl 
dwóch lotników brytyjskiCh zostało Na tron ma wSt~plĆ Don Juan, syn b. zamias,t kwiat~w Z o~azji otwarcia re.staurac~i 
rannych w czasie przymusowego lę.do- l króla Alfonsa XIII. (w) t:~~n~gfe~~~ !t-. razem z poprzedmo pokwl-

zg 

Nowe areszlowania"wrog , u" 
Przedstawienie reżyserowane przez "czerwony" obłęd nie skończy się chyba nigdy 

(d) M o s k w a (ATE) Aresztowanie władze bezpieczeństwa wyk~ły w Win- ł organizowa1a pomoc dla ofiar terroru. 
Solodijowa. przewodniczącego najwyż- nicy organizację kontrrllwolucyjną W wyniku śledztwa aresztowano kilka-
szego sądu Zw. Sowietów. wywołalo w wśród pracowników sądu okręgowego i dziesiąt osób. 
Moskwie wielkie wrażenie. Sołodijow cz~on~óv.:, tzw ... k?legi~m obrońców so- "Krasnaja Zwiezda" donosi. że w cią
oskarżony jest o przynależność do kontr- ~Ie.cklch. (odpo\?,Iedmk rady adw?kac- gu ostatnich dni wydarzyło się w okoli
rewolucyjnej grupy prawników sowiec- kI~J): Nl~ podając. sz~~egółów dZla.laJ,: cach Moskwy kilka tajemniczych kata
kich, utworzonej w swoim czasie przez nOS?l tej orgam~acJI, .. "Komumst strof lotniczych i przymusowych lądo
Kryłenkę, jak również o tolerowanie stwIerdza, że zadaIllem Jej było "prze- wań samolotów wojskowych. W wyni
"wrogów ludu" w sądownictwie sowiec- kręcanie ustaw sowieckich celem wy- ku śledztwa aresztowano dowódcę eska
kim. Na miejsce usuniętego Sołodijo- woływania wrzen.ia wśród. ludności". dry Lakie.iewa. jednego z wyższych ofi
wa, przewodniczącym sądu najwyższe- Cały skł~d ~rezydIUm kolegIUm obroń· cerów sztabu moskiewskiej grupy lotni. 
go został mianowany Rożnow. ców sowIeckich został aresztowany. czej Kulikowa oraz kpt. Guzenkę. 

Prasa moskiewska w dalszym ciągu W mieście Boguszar (prowincja wo-
Rano mglisto, ~ ~ągu dnia C.1I1n7t?·- atakuje ludowego komisarza sprawied.li- roneżska) władze GPU wykryły wśród 

no z rozpo(Jodze1uamz. Temperatura 0- wości Dmi(riewa., czyniąc go odpowle- młodzieży szkolnej i robotniczej istnie
kolo 5. stopili (N~cą miejscamJ pr:'Y-1 dzia.lnYI!l za stosunki w sądownictwie nie ~or~~nizowanej "bandy kontrrewo-
7nrozkt). Słabe unatry poludmowo-za- sowIeckIm. _ _ llucYJneJ . Śledztwo wykazało, że mlo-

Jak 90nosi ~i~j .. Komunist"J dzież prowadziła akci~ religijną or~ 

Dr med. H. ZIOMKOWS'iZl 
qpCI'J. ehorllh qkllr wener. I mOI'7.0fl'f"~'" (,10 
Lódź, :.. Sierpnia 2, tel. 118:33. 
Prz 'mu'e 9-12 i 3-9. W niedzielę 9.12. 
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Z NASZEGO STANOWISKA 

Na Dzień Kupca Polskiego 
Nie wolno powtarzać nam błędów przeszłości 

Dzień 8 grudnia, 'dzień święta Nie
pOkalanego Poczęcia Najśw. Marii 
Panny - zostal przez zrzeszone ku
piectwo polskie l chrześcijańskie ob
wolany Dniem Kupca Polskiego. 

Dzień ten ma kupiectwu samemu 
przypominać jego r o l ę l P o s ł a n
nictwo w spolszczeniu życia 
g o s p o d a r c z e g o n a s z e g ° kra
j u. Spoleczeństwu zaś calemu dzień 
ten ma wskazywać na znaczenie tej 
warstwy społeczno-zawodowej oraz na 
konieczność w I a ś c i w e g o u s t o
s u n k ° w a n i a s i ę d o t e j d z i a
ł a l n o ś c i g o s p o d a r c z e j. 

W Polsce przedrozbiorowej panują
Ca warstwa szlachecka odnosiła się 
niechętnie do kupiectwa i w 
o g ó l e d o m i e s z c z a ń s t w a. A że 
byla warstwą panującą nie tylko poli
tycznie, ale i kulturalnie, więc ślad 
tego nieprzychylnego stosunku do ku
piectwa Odnajdujemy zarÓwno w o
kresie niewoli, jak i w ostatnich 
dwóch dziesiątkach lat odzyskanej 
niepodleglości. 

Jakżeż inaczej bylyby potoczyly się 
nasze dzieje gospodarcze, a niewątpli
wie i polityczne, gdyby zawody miej
skie były otoczone atmosferą życzli
wości i szacunku i gdyby interesy 
miast i mieszczaństwa zyskaly opiekę 
i poparcie państwa. Ale wsktuek krót
kowzocznej a niedorzecznej polityki 
Rzeczypospolitej szlacheckiej n a s z a 
s t r u k t u r a g o s p o d a r c z a wie
ków XVII i XVIII za trzymała się n a 
p o z i o m i e p r y m i t Y w i z m u, zaś 
nI i a s t a o p u s t o s z a I y i z b i e d
n i a I y ku tym większej pogardzie 
istotnych winowajców tego stanu rze
czy - szlachty. 

Warunki ówczesne nie sprzyjały też 
wytworzeniu się silnego p o l s k i e
g o s t a n u m i e s z c z a ń s k i e g o, 
a wśród ludności miejskiej zbyt duży 
odsetek stanowił element obcy ze 
z n a c z n y m u d z i a ł e m Ż y d ó w, 
jak zawsze pasożytujących na organi
zmach osłabionych czy rozkładajQcych 
się. 

Musi być przełamany przede wszyst- Ma nam też wskazywać na przy
kim w poglądach społeczeństwa na za- szłość drogi w s p 6 ł P r a c y ° g ó ł u 
wód kupiecki. Trzeba wytworzyć po- s p o ł e c z e ń s t waz w y s Ił k a m l 
wszechne zrozumienie i uznanie, iż k u P i e c t w a p o l s k i e g o nad jego 
h a n d e l, u c z c i w i e w y k o n y w a- stalym dźwiganiem na wyższy poziom 
n y, s p e łn i a t a k s a m o r o l ę d o- sprawności i prężnoścL 
d a t n i ą i P r o d u k c y j n" jak roI- Kupiec polski jest przede wszystkim 
nictwo, przemysł, czy rzemiosło, że powolany do s p o l s z c z e n i a D a
jest k o n i e c z n y m o g n i w e m w s z e g o ż y c i a g o s p o d a r c z e g o. 
całokształcie życia gospodarczego. O tym należy zawsze pamiętać i stwa-

Dzień Kupca Polskiego, obchodzony rzać taką atmosferę i t a k i e war u n
dziś w całej Polsce, ma nam przypo-I ki, k t ó r e m u s p e I n i e n i e t e j 
minać, iż n i e w o l n o p o w t a r z ać m i s j i d z i e j o w e j u ł a t w i ą. 
błędów przeszłości. 

W rocznicę od:yskania 7YfZeZ Portugalię w 1640 1'oku niepodległości odbyły się 
w Lizbonie wielkie manifestacje. Na zdjęciu defilada młodzieży. 

E22!!!!. 

"OZON" A KWESTIA :tYDOWSK~, -

L ~ , , 
Powyższe nalepki ukazały się w oknacJi 

wystawowych kupiectwa polskiego 

łeczną, gospodarczą lub kulturalną, lecz 
polityczną, tak, postokroć politycznąl 

Bo tu chodzi o uniezależnienie Polski 
na terenie politycznym od potencji ży
dowskiej, tak jak niegdyś chodziło o jej 
uniezależnienie od potencyj rosyjskiej, 
pruskiej i austriackiej. Takiej to jest 
wagi sprawa i dlatego wymaga walki. 

Zagadnienie stoi tak: załatwienie spra
wy żydowskiej wymaga mobilizacji mas, 
a gdy masy wchodzą w grę, to są nie
uniknione pewne objawy, nieodłączne od 
ruchów masowych. Chodzi więc o to -
czy trzeba poniechać tej mobilizacji dla
tego, że towarzyszą jej objawy, których 
nikt pochwalać nie może? A dzięki ru. 
chowi, o którym się powiada, że "demo
ralizuje młodzież" i "godzi w najpiękniej
sze tradycje", stanęła sprawa żydowska 
w Polsce na porządku dziennym i została 
posunięta naprzód na terenie uniwersy-
teckim. , 

A zresztą - obóz, którego reprezen
tantem jest gen. Skwarczyński, był mniej 
wrażliwy, gdy chodziło o walkę między 
różnymi prądami w łonie społeczeństwa 
polskiego. Czytelnik, obdarzony pamię
cią, wie, co mamy na myśli.~ 

Powtarzamy: i negatywna część 
wywodów gen. Skwarczyńskiego w 
kwestii żydowskiej potwierdza głębo
ką różnicę zasadniczą. między dąże
niem Stronnictw,a Narodowego a sta
nowiskiem "Ozonu". 

A jak jest dzisiaj? W mla
s t a c h polskich żyje o koł o 9 m l
I i o n ó w m i e s z kań c ó w, z czego 
przeciętnie j e d n a t r z e c i a t o Ż y
d z L R z e m i o s I o, p r z e m y s ł I 
h a n d-e I w p r z e waż n e j m i e r z e 
o p a n o w a n e s ą p r z e z -ż y d o 
s t w o. Fakt ten wpływa poważnie na 
ujemne ustosunkowanie się społeczeń
stwa polskiego, władz i urzędów do za
jęć miejskich, przed e wszystkim ku
pieckich, bo wiadomo, jak i m i m e
todami posługuj, się Żydzi 
p r z y w y k o n y w a n i u t y c h z a
jęć. 

Zasadnicza różnica 
w sprawie żydowskiej .................... 1 .. 

Ludność Polski wskutek tego stanu 
rzeczy przedstawia obraz fałszywej, 
spaczonej, n i e z d r o we j s t r u k t u
r y s p ° ł e c z n o - z a w o d o w e j. 

Ten stan rzec.zy musi być zmieniony. 

,'z satyry politycznej 
Zazdroszczę Chamberl,ainowi 
Zazdroszczę Chamberlainowi 

- przyznaję się prosto i szczerze -
te taki czynny udział 

w życiu światowym bierze, 
1e wczoraj samolotem, 

jutro salonką lub statkiem -
w Berlinie, Paryżu, Rzymie 

zjawia się z taktem i paktem, 
ze rano z Mussolinim -

a już te.qo wieczoru 
zdążył odwiedzić Hitlera 

i gadać z księciem Windso1'u, ze tu się martwi o Zydów, 
lam Czechom coś odbiera, 

ao Franco robi oko, 
ściska dlO1'~ Daladiera, 

ze wszystko się dzieje przy nim 
i nic się rde dzieje bez niego, 

że taka "Miidchen {?'rr alles" -
Chamberlain do wszystkiego ... 

A pr~?/ 171m wszystkim hołduje 
ulubionemu sportowi 

ł w mętnej wodzie świata 
ryby dla Anglii łowi ... 

("Kurier Bydgoski") 

między dążeniami Stronnictwa Narodowego a stanowiskiem 
"Ozonu" 

Jak wiadomo szef "Ozonu" gen. 
Skwal'czyński złożył w swej mowie sej
mowej w imieniu klubu "ozonowego" 
deklarację w spra'vVie żydowskiej, opo
wiadającą się z.a normalniejszym po
dzi.ałem ludności żydowskiej między 
krajami świata i na tej podstawie za 
zmniejszeniem ilości Żydów w Polsce. 

Do tego bardzo s!.ab€go stanowiska 
"Ozonu" w kwestii żYdowskiej trudno 
nie odnieść się krytycznie. Na sprawę 
żydowską naszym zdaniem patrzeć 
należy jako na n a j waż n i e j s z e 
zagadnienie wewnętrzne Polski i do 
niegosięzabraćwjcgo całokształ
c i e, a nie skrawkami. Naród polski 
nie może się już zadowolić połowicz
nymi, a tym bardziej pozornymi posu
nięciami. Nie spocznie on, póki nie na
stąpi ś m i a ł e, p e ł n e r o z w i ą z 08,

n i e sprawy żydowskiej. 
\v tym samym sensie wypowiada 

się "Warsz, Dziennik Narodowy", o
ś,viadcrojąc o deklaracji gen. Skwar
czyńskiego: 

Tak można b~'ło stawiać sprawę ży
żydowską przrrl dwudziestu laty, gdy 
ona nie istniala jal,o sprawa europejska, 
gdy Żydzi byli wif'J1<a, potencją w Euro
pie, gdy nUI'ód rolski nip doceniał lma
ezen ia świa (owrgo przewagi Żydów i tl'
go, że ważną rzeczą jrst wyzwolenie się 
nie tylko gospodarcze i kulturalne, lecz 
także polityczne od Żydów. 

Od tego jednak czasu bardzo wiele 
się zmienilo. Na porządku dziennym 
stan~la wyraźnie kwestia u s u n i ę
c i a Ż y d ó w z E u r o p y, a spra
wa żydowska w Europie to przed€ 
wszystkim spra'w,a ta w Polsce i w Ru-

wianym przez OZN, a naszym wobec niej 
stanowiskiem istnieje różnica nie tylko 
ilościowa, lecz i jakościowa, Tak dalece, 
że Żydzi uznali za stosowne oddawać 
swe glosy przy ostatnich wyborach na 
kandydatów OZN. 

Tak jest: różnica nie tylko ilościo
wa, lecz i jakościowa, - g ł ę b o k a 
różnica zasadnicza. 

Rzuca na nią zresztą światło cha
rakterystyczne także dalsza, negatyw
na część oświ.adczenia szefa "Ozonu" w 
sprawie żydowskiej, a mi.anowicie: 

Kwestia zyclowsl<a stała się dla pew
nych czynników w Polsce instrumentem 
walid partyjnej pomiędzy Polakami i 
zarzewiem anarchizowania polskiego ży
cia pallstwowego. Przeciw temu sposo
howi trakto\\'ania sprawy, tym bardziej 
groźnemu, że powoduje demoralizację 
młodzieży i godzi w najpiękniejsze trady
cje naszego ducha rycerskiego, występu
jemy z całą stanowczością. 

Piosenka nie nowa, nie wyłączając 
owych "najpiękniejszych tradycyj na
szego ducha rycerskiego", które dawną 
Polskę - za,,,iodly w niewolę żydow
:-;ką. Z tym "cluch-em rycerskim" nie 
harmonizuje oczywiście - niewą.tpli
wym zdaniem "Ozonu" - następujące 
po~taw.ienie spr~",y na Jam.ach ,,\\'arsz. 
DZlenmka Nar, : 

Obóz narodowy, w którego pierwszym 
szeregu idzie Stronnictwo Narodowe, sta
wia ja ko cel ostateczny ususnięcie całko
wite Żydów z Polski, a jako środki, ku 
trmu wiodf\cl', lJ7.na.je nie łagodną i 
ostrożną. fi kcjp, spoJf'C7.llą, lec7. obok sta
Jpj akcji spotpCZłlf'j domaga gię odpo
wiedniego prawodawstwa, Odpowiedniej 
polityki. 

munii. Kto powiada, że "kwestia żydowska 
"Vlarsz. Dziennik Nar." powiada I staje się dla pcwnych czynnikó,v w Pol-

słusznie: s~e instru~cntem ,walki partyjnej", ten 
Dle rozumlc, lub nIe chce zrozumieć isto

.Trzeba stwierdzić. że między progra- ty tej kwestii, to znaczy tego że jest ona 
mem załatwienia sprawy żydowskiej, sta- dziś najważniejszą sprawą nie tylko spo-

PRZEGLĄD PRASY 
f -

Moda ni' nacjonalizm 
Pro!. Rybanski na łBlIllach nM'Odo'Welgo 

organu ziem zachodnich, "KU/riera Poznań
skiego" zajmuje się szerzonymi w społe· 

czeństwie opiniami. jlakoby nie było jut 
dziś istotnych różnic ideowych między 0-

bozem rządowym a obozem narodowym. 
Wszyscy dziś lu,b prawie wSZ)'lscy dekla
rują się jako "narodowcy". 

Z tego tytułu podnoszą się pl'Zeciw Str. 
Narodowemu zarzuty ze strony zwłaszcza. 
"ozonowych" "konsolidatorów", że dla in
teresu partyjnego, ambicyj, czy zastal'Za
Iych nienawiści trwa uparcie wodosobie" 
niu, nie chce się "konsolidować". 

Warto się więc przypatrzeć temu" na
cjonalizmowi" niektórych grup, które do 
niedawna prądu tego nie uznawały. 

" ... nacjonalizm - pisze pro!. Rybarski 
- który ktoś wyznaje pod obcym wpły
wem, przez naśladownictwo, nie ma siły 
twórczej, ani nie wykazuje wielkiej! eks
pan,sjL Naród stał się w tych sferach 
"modny" jak się to zresztą wyraził jeden 
z twórców 0,becneJ1 konstytucji i firmowych 
ideologów obozu rza,dowego. A m o d a 
j e s t z a w s z e p o w i e r z c h o W n a, 
s z y b k o P I' Z P m i i a. 

"N o s i s i ę t e n m o d n y s t rój n a
c j o n a l i s t y c z n y, g ci y t a k w y p a
d a. G fi Y z a l e ż y 11 a p o z y s k a n i u 
ż y d o w s k i c h g los ó w, t o· s i ę g o 
z d e j m u j~ e. Nie znać telgo, by idea naro
dowa w tych sferach sięgnęla głęboko, by 
pobudzała do rzeczy",istego działania w 
cl~chu narodowym w swej istocie, Robi się 
nlera7. s'zumne zapowiedzi, a potem wszy-
tko pozo.,>taje po dawnemu. ' 

"I przypatrzmy się temu, w :iI a k i m 
tempie urzeczywistniają pro
gram Ilarodowy inne państwa a 
c o s i ę d z i e j e w P o l s c e." ' 

Trzeba odróżnić frazeologię narodową, 
której je6t dziś bardzo dużo - tam zwła
szcza, g-dzie właśnie brak działalności na
rodowej. 

Narodowy samorz~d odda m"asla w re(e Polaków] 
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"Upiór Halifaxu" nadal nieu[hwytny 
Angielskiego "Kubę rozpruwacza" tropi tysiąc agentów - Panika w mieście -Mistyfikacje 

L o n d y n. - Tajemniczy "Kuba 
rozpruwacz", który już od dłuższego 
czasu sieje panik, w okoUcach miasta 
Halifax, nie został jeszcze ujęty. Obec
nie Scotland Yard wysIał tysiąc agen
tów policyjnych do Halifaxu. Jedynym 
celem tej armii policyjnej jest schwy
tanie wampira. 

Ofiary, które zbrodniarz napadł, 
zeznają, że jest to młody i przystojny 
mężczyzna. Napady zdarzaj, si, od 
20 listopada i nie ma wieczoru, żeby 
nie zanotowano jednego chociaż nowe
go wypadku. Dziewczęta, powracające 
z fabryk i domów, odwożone są spe
cjaJnymi samochodami ciężarowymi. 

W samym mieście i okolicy panuje 
prawdziwa panika na tle tajemniczych 
nauadów. Doszło nawet do tego, że po
licja musiała wydać niezwykle ostre 
zarządzenia I aresztować parę osób 
szerzacych panikę. 

Jak się okazało, nader często zda
rzają się wypadki mistyfikacji. Stwier
dzono np., że dwie rozhisteryzowane 

Na ZamkI! 
(dl \Y a r s z a w a. (Tel. wł.). Spra

wa z płkiem \Yendą ma być załatwio
na na posiedzeniu piątkowym, przez 
7.JoŻenie wyjaśnień. Wtorkowa nara
da p. Prezyden~ przy udziale marsz. 
Śmigłego, z premierem i wic€prem;e
rem b'wala 4 godziny. (w) 

Negus przegrał ostatnie 
miliony 

(d) L o n d y n (ATE). Tutejszy sąd 
apelacyjny rozpatrzył sprawę b. cesa
rza Abisynii Haile Selassie Pl,zeciwko 
firmie "Cable and "Virele~s" o sumę 
lO milionów funtów, należną mu za 
koncesję obsługi radiowej między A
bls~'nią l Anglią. 

Sąd apelacyjny orzekł, że wobec 
uznania przez Anglię króla włoskiego 
de jure cesarzem Abisynii, tenże objął 
w A nglii wszystkie prawa b. cesarza 
ITaile Selassie i tym samrm też tytuł 
do sumy należnej od firmy "Cable 
and Wireless". 

l wów po zgonie 
śp. ks. arcyb. Teodorowicza 

Śl1\iprć ks. arcybiskupa obrządku 01'
miallskie~o Teodorowicza wywarła we 
Lwowie głębokie wratenie. Prasa lwowska 
JlnświęC'a licznI' artykuły wielkiemu Ka-
111anowi patriocie. Na znak tałoby po tgo
nie ks. arcybiskupa Teodorowicza lwow
skie starostwo grodzkie wydalo zakaz u
rząd:..ania we Lwowie at do dnia pogrzebu 
"szelkich imprez publicznych. Eksporta· 
cj a zwłok odbędzie się 9 bm. Doia 10 bm. 
po naboże(lstwie w katedrze ormiailSkiej 
i w innych kościołach, 2':włoki Zmarłego') 
będą złotone w grobowcu rodzinny.m na 
cml'n tarnI łyczakowskim. 

Specjalny komitet obywatelski, pow 0-

IHny dla zorganizowania urocz~Ts(ości ta
lobnych po"tanowił zwr6cić się do ~Iln. 
Spraw Wojskowych 2': prośhą o zezwolenie 
na pochowanie zmarłego ks. arcybisk upa 
Teodorowicza na cmenlarzu Obrońeów 
Lwowa. Jednocześnie zgłoszono. projekt, 
ażeby w pogrzebie "tzięła udli-ał kompa
nia honorowa piechoty, szwadron kawale
rii i dwie baterie artylerii, aby w ten spo
sób nadać konduktowi tałobnemu charak
ter pogrzebu generalskiego. Na r~ee kurii 
metropolitalnej obrządku ormiańskiego 
11aplywają liczne kondolencje z całej Pol
ski. 

Solidne pianmo !rupie !rIołna 
tylko w !!Olidnei firmie. 

Tak pjsz~ nasi klienci: 
.. Z pianina je8tem lO' ~pl!ł

noŚ<!i zadowolony. tlLk pod 
względem komstr:lkejj ia.k i p~k
nego tonu. 

(_) p, Y. Wrze~niIlM. 
Centralny Magazyn Piani •• 

Poznali., Pierackiego 11. 

Kg 2'15i980 

Walka z Kościołem w Rzeszy 
(d) \\1 a r s z a w a. (Tel. wł.). Lon

dvl'l - ki "Manchester Guardian" demo
si, że w Hze.zy poczyniono przygoto
wania do akcji przeciwko Kf);§~iolowi. 
celem zni:-;zczeni.a katolicyzmu i wy
właszczenia majątków kościelnych. 

- (w) 

Śp. Korwin-Szymanowska 
(dl War s z a w a (Tel. wl.) Dzisiej

szej nocy zmarła głośna śpiewaczka. Sta
nisława l\orwin-Szymano\\-ska, siostrl\ 
~:arola Szymanowskiego. (w) 

kobiety same poraniły się nożami, a 
następnie dały z.nać policji, że zostały 
napadnięte przez upiora. W dwóch 
innych wypadkach zmobilizowano ca
łą policję, która przetrząsnęła cal, 
dzielnicę miasta, w której rzekomo 

mial się ukrywa~ upiór HalUasu. Oka
zało si, jednak, że i to doniesienie Jest 
fałszywe. 

Do miMta przybyło wielu d:denni
karzy z Londynu, którzy na swoją rękę 
przeprowadzaj, śledztwo. 

Wybuch na ratuszu wileńskim 
.,~ c~asie ~akl(l(hl.łł;tl ins(((l(lc.ji elpkt,.yc~nej - Du:,óeh mott

tel·ó#(.' NUHI!/eh 

'" i 1 n o. - Podczas robót restaura- piecznika i silny wybuch. D',vaj mOll
cyjnych przy historyczn~'m ratuszu tcrzy Slanislaw Stankiewicz i Jan Ra
wileńskim wydarzył się nieszczQśliwy kowski doznali kontuzyj i ciężkich po
wypadek. pal'zeii I'Qk i twarzr. Obu przewieziono 

Podczas zakładania instalacji elek- do szpitala. Stan ich jest poważny, 
tryczl1ej na!"tąpilo krótkie spięcie bez- jednak nie zagraża życiu. 

Olvr::'?/?Il trallsatlant,l/cki .,A'onn1mdic·' nie wyrus:.y w podró'Ż do .\'OII'<,gO Jor
ku 11) 7)1':.('piso II '.II 1/1 terminie. ponieważ :.astrajkolL'alo "czerwona" zaloga. Sa 

:,dj<:ciu "Yor1J/.al1die" w porcie w Hazcrze, str:.eŻo1tff. przez policjf! 

WYKWINTNE W SMAKU 
EKONOMICZNE W UZYCIU 

Si\ ZN'AKE OD LAT 

KA WY i HERBATY 

PLUTON" T.iM.Tarasiewiczów S.A. 
" W WARSZAWIE 

Oddzial W Poznaniu: ul. 2'T-go Grudnia 'T 
I> SHO 6!1l6% 

tydzi Z Rakowa ponieśli duże straty 
Aresrlowano k ·ilka osób m. 

jednak 
C z ę s t o c h o w a, 7, t2. (f) W nie

dziel, i poniedziałek prowadziła poli
cja w dalszym ciągu energiczne śledz
two w związku z najściem na żydow
skie sklepy w Rakowie. Aresztowano 
pp. Antoniego Błaszezyka, kierownika 
koła S. N. w Rakowie i Andrzeja Dęb
skiego. członka S. N. Poza tym are
sztowano kilka innych osób nie nale-

i. ttarodo·wcót~, tClJ~ylłtkieh 
flDolniono 
żących do Str. Narodowego. Areszto
wanych zwolniono po kilku dniach. 
Ostatni wypuszczony został na wolność 
p. Błaszczyk. 

żydzi, na których sklepy dokGnano 
napadu, ponieśli dosyć znacz.ne straty, 
ponieważ nie tylko wybito szyby, ale 
zniszczono także towar. Sprawcy na
padu pozostają nadal nieznani. 

Zuchwały napad bandycki pod Kołem 
Bandyci :n-abowali pl' ~elł~lo 12 tys. ~lotych 

Koł o. - Do mieszkania mieszkań
ca wsi Zofia, niejakiego Kordyli wtar
gnęło dwóch zamaskowanych osobni
ków, uzbrojonych w rewolewl'y. Ban
dyci sterroryzowali domowników i po 
przetrząśnięciu mieszkan i.a zabrali 

~'szystkie pieniądze oraz kosztowności, 
po czym zbiegli. 

Po~zkodowaTl\- Kordvia oblicza swe 
staty na 12 tys.' zł. W'drożony pościg 
nie dal rezultatu, policja jest już jed
nak na tropie sprawców. 

ParObek zamordował swego chlebodaw[e 
« ~wloki 'wr~łłcil do glinial'tki 

War s z a w a. - W ub. tygodniu I Bagmajar wyjechał w dniu 29 listo
doniesiono policji, że mieszkaniec wsi I pada furmanką do Piaseczna wraz ze 
Wierzbno pod Warszawą, zamożny go- swym parobkiem, tł-Ietnim Mieczy
spodarz Eugeniusz Hagmajer zaginął sławem Sikorę. W drodze Sikora za
w tajemniczy sposób. , ~trzelił swego chlebodawcę. Po doko-

nanlu morderstwa obrabował zamor
dowanego, a zwłoki wrzucił do gU
nianki. Jak ustalono, do zbrodni na
mówił Sikorę jeden z sąsiadów Bag
majera, który miał z nim stałe zatar
aL Mordercę i podżegacza aresztowa
no i osadzono w więzieniu. 

Kryzys pszeniczny 
L o n d y n. (ATE). Ambasador ame

rykański Kennedy jako przewodniczą
cy Pszenicznego Komitetu Doradczego 
zawiadomi} rządy 21 państw, w tym 
równ ież Polskę, że posiedzenie komi
tetu odbędzie się w Ministerstwie 
Handlu w Londynie 10 stycznia 1939. 
Zadaniem komitetu będzie rozwa.żanie 
światowego kryzysu pszenicznego oraz 
podjęcie akcji międzynarodowej, zmie
rzaję.cej do złagodzenia kryzysu. 

Pierniki 
.0 wyśmienity m smaku 
i w dużym wyborze poleca 

Goplana~ 
~ 

Rozkoll:ujt:ie się słodyczami Goplany l <Xl 
bO o. 

Milion kolonistów japońskich 
(d) T o k i o. (ATE). Niebawem zre

alizowany zostanie plan metodycznej 
kolon izacji cesarstwa MandżukuO
Projekt przewiduje osiedlenie w naj. 
bliższych latach na terytorium Mand
żukuo jednego miliona młodych Ja,
pończyków. Wśród kolonistów japoń
skich będę. także nowożeńcy, którym 
wypłacana · będzie premia emigracyj· 
na w wysokości 52 funtów. 

Zmarł utalentowany malarz 
War s z a w a. (Tel. wł.) WG wto-

rek zmarł nagle jeden z najbardziej 
utalentowanych malarzy młodego po.
kolenia, wyehowanek akademii war
szawskiej, Jeremi Kubicki. 

Mimo młodego wieku, lic1.ył bo
wiem niespełna 27 lat, zmarły pozo-
~tawił po sobie pokaźny dorobek ma
larski. 

Niemcy nie dostaną helu 
.' Was z y n g t o n (ATE). Mini

ster spraw wewnętrznych Ickes przed
łożył prezydentowi Rooseveltowi ra
port, w którym wypowiada się prze
ciwko sprzedaży chociażby najmniej· 
szej ilości helu Niemcom. (Hel ~ gaz do 
napełniania sterowców). 

REUMATYZM 
ischias eraz wszelkie nerwob6le usuwa 
"SAPOMENTBOL" Matuli Żądać w apte· 
kach j drogeria.ch. 'n Z2 91~ 

Stracenie trucicielki 
w j e d e ń. (PAT.) W Wiedniu 

skazana została na śmierć Marta Ma
rek. za otrucie swego męża, 7-mie
sięcznej córeczki, swojej ciotki oraz 
lokatorki. 

Morderczyni przywłaszczyła sobie 
sumy z ubezpieczeil otrutych osób. 
'VY1'ok został wykonany we wtorek 
rano. 

Za zdradę stanu 
B e r l i n. (PAT) Rozpoczął się tu 

proces przeciwko organizacji żydow
skiej, która pod pl'z€wodnictwem Żyda, 
b. prof. Philipsona, rozpowsz€chniała 
przeciwpaństwowy materiał propag.an .. 
dowy w postaci pism i płyt gramofo-
nowych. Za. zdradę stanu Philipson 
..;kaz,an:v 7.ostal na doż:vwotnie więzie
nie i utratę praw obywat~J.skicll, '. 



Gnldzle6 

8 
C;r;wartek 

2 

($)" .I." ' 
Czwartek: • ·iepok. 

cZQcie N. M. P. 
Piątek: Leokadia. 

leria 

Po· 

Wa· 

gAleDda·~ ·'c,wtIlClkl 
Czwartek: Boguwola 
PIątek: Wyszosława 

SlofJca: wschód 7.49 
zachod 15.40 

~ Dłu!!ość dnia 7 fl.. 51 min. 
Księżyca: w"chód ;,.10. zachód 8.29 

Faza: 1 dz;~ń p1 pełni 

Adr!! redaktji i a~miDiltra[ii w tOdli 
Piotrkowska 91, tel. 173·55 

Godziny przyi~~ I 11 - 13 I 16 - 17 

DYZURY APTEK 
Nocy dzi~iej!5zej dyżurują nastepujące apteki: 

Kon i S·ka (Żyd). plac l{ośc iel,ny 8. Charelllza 
Fomor6ka 12 Wagner i S·ka. PIotrkowska 67 , 
Zającz:ldewicz i S·k!, Żerom-kifgo 117, Gorcz:rC'ki. 
I'nejaz,d 59. Eputajn IŻydl. Piotrkow61\. 223 
Sllymań5ki . Pnedzalniana i.'S. 

TELEFONY: 
Pogotowie P. C. K. 10%·40. 
Pogotowie lekart'F ('brlleś('ijen 111·1U 
Pogotowie Ubezpiet''i:.Jnl 201l·10. 
Straży Pożarnej S. 
Pogotowie Miejskie 111?·OO. 

'l'EATRY 
Teatr Pol8kl - , 16 - .• Ska~iec". o 

.. Daliia". 
Teatr Po~u!'rDY - .. Skalmi9Tzanki" 

KINA 
Capitol - .• Cnotliwa Zuzanna" . 
Corso - .. Zorro". 
Ikar - .. Grozny B:II" i .. Saratogs", 
Metro - .,Przy&,od, Tomka 5awyerą". 
Oświatowy SloAce - .. Ostatnia noc .kazań· 

caU
• 

przedwiośnie - "Granica". 
Palace - .. Dzie'Vl'czą tko z Variete". 
Rialto - .. Mam)trawna ('Órka". 
Stylowy - .. Zabronione f1~z~śoie", 

II<RONIKA MIEJSCOWA 
Przedstawienie w Str. Nar. 

Kolo Stronnictwa Narodowego Ł6dź· 
Zubardz urz/łd;r;a w dniu 8. bm,. tj. W 
czwartek, o godz. '.30 po południu przed
stawienie w lokalu Zw. Zaw. "Praca Pol. 
ska" przy ul. Bandursklego 911. Wysła· 
wiona będzie sztuka pt. "Noce Listopado
we", Wstęp wolny dla wszystkich Pola· 
ków, 

Z Polskiego Tow. Społeczno • Lekarskiego w 
Łodzi 

W piątek. o godz 21·pj w Sl:pitalu im. Pre· 
zydl'nta 1. Mościckiello odbędzie sie posiedzenie 
kliniczne. 

Odcnt Czerwonego ł~rz-yill 

Staraniem Sekcil Odczytov.'ej Oddziału Łódz
kiego Pol5kiego Czerwonego Krzyża w nic,lzie· 
le. dnia 11 grudnia ri.. o godz. 12 min 30 w 
sali P. C. K. przy ul. Piotrkowskiej 190. p. dr 
Czajkowski - czlonek Poll'lkiego Towarzystwa 
Społeczno - Lekarski~go - wygłosi otlczyt nt. 
.. Pomoc w naglych wypadkach". 

"'stęp bezplatny. 

Strona 6 ORr.;no\\'. ·JK. rif\fpk . dniA !l !!Ttlc1nia Hl38 Numer 282 
------'-- -----_.-

Zebran · a przedwyborcze S. N. 
L ó d ź, 7, 12, Shon. Narodowe 

organizuje szereg wielkich zebrań 
przedwyborczych, W czwartek, dnia 8 
grudnia o godz. 10 odbędę si, dwa ze
brania na temat: "R o b o t n i k P o l. 
ski w walce o narodową 
Ł 6 d Źli i to w lokalu przy ul. Roki. 
cińskiej 137 (przemawia Antoni Czer
nik i W. Kożuchowski) ot'az w lokalu 
przy ul. Skrzywana 13 o godz. 4 po pol. 
(przemawia Leon BednarCZYk i adw, 
KarOl Kowalewskl). 

YI sobotę, to bm, w saU przy ulicy 
Zgterskiej 150 przemawiają: Kuberski 
i J, SzIichciński. 

W sObot,. dnia 10 bm, o godz. 8 
wie cz. odbęd$ się zebrania Stron, Nar. 
w następujących lokalach: 

1. przy ul. Targowej 5, przemawia 
adw, WUold Kotowski, 

2, przy ul, Okrzei 20, przemawia 
f adw. Tadeusz Zabłocki, 

3. przy ul. Brzezińskiej 33, przema· 
wia R, Kempski, 

4. przy ul. Brzezińskiej 33, przema. 
wia prezes Pracy Polskiej Henryk 
Szulc, 

5. przy ul. Sterlinga 31, przemawia 
prezes adw. Franciszek Szwajdler, 

6. przy ul. Limanowskiego 135, prze· 
mawia b, radny W. Kożuchowski, 

7. przy ul. Zgierskiej 150, przema. 
wia Rajmund Gacek, 

8. przy ul. Skrzvwana 15, przema· 
wia ks, dr Smarzych, 

9. przy ul. Słowiańskiej 5, przema· 
wia Józef Kwiatkowski, 

10. przy ul. Rokicińskiej 137, prze· 
mawia adw. Karol Kowalewski, 

11. przy ul. Odyńca 15, przemawia 
mgt' Paweł Szwajdler, 

Tematem przemówień bedzłe "D y. 
w e r s y i n a a k c j a t y d 6 w p r z e· 
c i w k o n a r o d o w i p o l S k l e m u", 

. !±!Y 

Roboty sezonowe 
na ukończeniu 

Ł ó tl Ź. 7. 1:2. - Po redukcjaCh , prze· 
prowadzonych ub. soboty obecll i e za
trudnionYCh jest jeszcze na robotach 
s('zonow~'ch miejt:-kich okolo 1,00 robot
ników, którzy w bież. tygodniu zostaną, 
:rwolnieni. 

Z liczbr ogólnej 4.300 robotników, 
Jacy brli zatrudnielli, ponad 500 ni~ 
osięgnQlo pra,ya clo zasiłku i k01'z~'stac 
będ~ jedynie z pomocy zimowej. 

"", 
Krwawy spór o miedzę ~~ 
Ł ó d i, 7. 12. - W Józefowie pod 

Łodzią na tle zatargu sąsiedzkiego do
szło do starcia miQcIzy Reinholdem Ma
bichŁem i 35-1etnim Rudolfem Maje· 
t'em. 

Habicht uzbrojony w "'idl~' pclll1ąt 
przeciwnika w brzuch i pier~i zadając 
:'Sześć ran kłutFh, przy czym przebił 
j6lita i płuca. 

Rannego w słanie agonii pn:ewie
ziano do szpitala. Habicht został osa
dzony w więzieniu. Wielkie zebranie kupiectwa 

i rzemiosła chrześcijańskiego I preZe!a ~:~e~~I!~=c~OWSkl 
J{rakowa i kapitana Leona Grzegorza-I Ł ó d ź, 7. 12. - Prezes S~-nrlrkatu 

ł, ó d t, 7. 12. - Wrdział Akcji Go- ka. I Dziennikarzy ŁÓdzkich red. Czesław 
spodarczej Strollnictwa Narodowego Na zebraniu poruszona będzie tak- l (;umkowski opuścił PO kilkunastu la
urządza z okazji "Dnia Kupca Polskie- że sprawa stosunku kupiectwa pol- tn.ch pracy stanowisko naczelnego re
go" w czwartek 8 bm. o godz. 11 w sa'j skiego do wyborów samorządowych. I c1aktora "Kuriera I.ódzkiego·· i obiął 
li Geyera przy ul. Piotrkowskiej 295. Kto chce, aby handel i rzemiosło I kiOl·ownici.wo w~'clania łódzkiego "Ku
wieikie zebranie poświ~cone sprawom pl'zeFzł~' w ręce narodu polskiego, kto riera \Yarszawskiego". 
kupiectwa i rzemiosła polskiego z re- , chce ocIźrdzenia Łodzi, ten powinien _~ 
feratami: red. Stanisława Rrmara z przybyć na to zebranie. -. 

• 
Wielkie zebranie 

"Pracy Polskiej" 
w czwartek, dn. 8 grudnia rb., o godz. 
10 rano w sali Tow. Śpiewaczego przy 
ul. 11 Listopada 21 odbędzie się wieI. 
kie zgromadzenie robotnicze na temat 

"Wywłaszczenie Żydów usunie 
bezrobocie i zniesie niewolnictwo 

robotnika". 
Referaty wygłoszą: prezes zarządu 

okręg. Stron, Nar. adw. Franciszek 
Szwajdler, ks. dr. Szczepan Smarzych 
oraz prezes zarządu okr. "Praey Pol· 
skiej" p. Rotnicki z Poznania, 

W przemyśle metalowym 
przyjęto dotychczasovvą 

umovvę zbiorową 

Zatarg w Łódzkiej Przędzalni 
Zarobkowej 

Ł ó d ź, 7. 12. - W Łódzkiej Przę
dzalni Zarobkowej, której właścicie
lem jost Szeps (Senatorska 35) powstał 
zatarg na tle niewypłacenia robotni
kom należności za urlopy. Ujawniono 
też, że fabrykant zmuszał robotników 
do pracy w godzinaCh nadliczbowych. 

Samolot dla wojska 
Ł ó d ź, 7. 12. - Pracownicy firmy 

"Gen telmaIl" przy ul. Limanowskie· 
go 156 pl'zekazali armii samolot, ciężki 
karabin maszynowy z żaprzęgiem i 
lekki karabin maszynowy. Przybył na 
uroczystość wicewojewoda i zastępca 
d-c)' O. K, który po poświęceniu sprzę 
tu przejął go dla armii. 

Podwieczorell 
przy mikrofonie 

"';1 
I 

Ł ó d Ź, 7. 12. Kolo Przyj a ' iół Harcer· 
stwa przy Palist\Yowym Gimnazjum im. 
Kopernika w Łodzi urządza w niedzielę. 
c/n. 11 grudnia, o ~oc1z. 17 w sali Y~1:r.A 
,.Podwieczorck przy mikrofonip" - h'ans' 
mito\\'a ny na w",zystl<ie rozgłośnie Pol
skiego Radia. 

PROGRAM RADIOWY 
Czwartek', 8 grudnia 

Katedralny Cbór Mar,a(lski przed mikro[onl'm Ł Ó d ź, 7. 12. - Z dniem 31 bm. u-

Poświęcenie szpitala 

8.4:; -8,:;!) muzyka (plyty); IJ,00-11.00 regio· 
nalna transmisja na/'ożPlhtwa z GirJel (przez 
łJórJ~). al nabo7;Clistwo z kościoła 00. Domini
karujw. M~z<l :Iw, orlprawi o. dr Tomasz 1\fa(o
kowiak. kuzani" \\'~'glo~i ks. pl'3łat Alpk~ Fa· 
lęcki ("·r.). h) I'eporlaż; 11.00-11.;Jj konc<'rt 
życzeń Lódzkipj !łodziny Ra,liowpj; 12.03·-13.00 
poranek sym foniczny Tran.mi.ja z Tpatru 
"'ił'lkicgo w Poznp.niu. "'ykon ,nvcr: O,·k. 
Rymr. !lt. m. Poznaniu. pod rl)'r. 7.y,:rmunta La· 
to~ze\n~kiego 01'37. Halina Du rlicz-Latoszewska 
- §piew: 13.00-13.15 literatura nieporl/eg/o~cio· 
WII. a nippo.lIe;:lość literatury - szkic JAna 
Emil" Skiw~kipgo. 

13.1;)-14,43 muzyka ohiarlO\\'3. Wykonawcy: 
ol'kipstra salonowa pod dyl'. 'J'ofl1u.za Kiese· 
wplterll. chór mieszn.ny porl dyr. Karola Pros· 
liRka. łJuda Guzo\\'~ka·Ozilllili~kn - ~opl'an. 
Arfur \\'ent1and - fort!'pian i ałwmpaniament 
(z J.JOdzi na W. R. P,); 11.4';- lii.OH ~nrJrr'ja dla 
lllłQrJzip~y: fragment 7, .. Chłopów" RC'ymonh -
oJczyh Mariu~1; ~fa~zy,i~ki: 1~.OO - 1';,:\0 ntwa
ry skrzypcowp w llli~tr7.0W8kjll1 wykonaniu -
1·lyty; 16.1;;-17.00 koncl'rt polskiej m\lz~'ki re· 
lill'ijn('j. 'V programi!' utwory '7.nnlczione w 
RiłJliot!'ce Kla~ztoru 00. Dominikanów w Gi· 
dlach ooprarowane i 117.1lp('łnione przez Olgier,la 
Rtra.zyńskiego. Wl"konllwcy: orkie~tra i chór 
P. R. pO<! dyr. Olgl~ rtla Rtraszy iskipgo oraz 
Janina S7.cz~·złówna - sopran. 

W dniu 12. bm .• o godz. 22.10 przed mikro- plnva termin umowy zbiorowej w 
fonem Polskiego Radia w ł..odzi wystąpi sekcja '.~ em 'śl tal b t 
żeflska Katedralnego Chó/'u Mariafskiello pod , pIZ . ~ e n~e . oWYI?' wo ec e~o 1'0-
dyr. prof. Bolesława Ulassa. wykonują~ Ilze' botlllcy pOdJęh a]{c.lę O zawarcIe no· 
reg ut",:or6w k0!D-p.ozytoró.w PC'lski~h. wego układu. Przyjęto zgodnie z ż~da-

Na,lez:y nad.mlenlć. te .Jest to p!er,:,"'&za tego niem przemysłowców dawny układ 
rodz3Ju audYCJa na tereme na~zego mIasta. któ' . ' . ' 
rej celem jest rropagowanie pieśni i muzyki który został przedłuzony zgodme z 
polskiej. klauzulą umownI}. na dalszy okres ro

Komunikat Z. Chrz. Tow. Dobroczynności 
Rada zarządzajaca l6u21kiego Chrz. Tow. Do· 

broczynności zawiauamia czJonków. że zwolane 
w dniu 28 listopada rb. walne zebranie Lód?:' 
kipgo Chrzesc. Tow. DobroczYnJlOści nie doszło 
do skutku z powodu nieprzybycia wymaganej 
pne~ ~tatut ilości członków. 

'Vobec tego. stosownie do posŁa.nowień sŁa· 
tutu. walne zebranie;. tymte porzadkiem dzien· 
nym odbędzie się niMdwolalnie w dniu 12 gru· 
dnia rb .• o godz. lS·tej w lokalu T·wa przy ul. 
Prez;. Narutowicza 00. 

Rada l.arządzająca 
L6d7.klego Cbn;c~c. Tow. Dobroczynnoł<'i. 

Wystawa obru6w 
Jui; tylko niedlugi czas dzieli nas od zam· 

knięcia tej nader ciekawej i godnej ze wszech· 
miar zwied;p;ania wyst8WY obra.zów PNf. Wip· 
pla, która mieści si') PI~y uJ. Piotrkowskiej 113. 
otwarta h,~t od 10-22 Wejście M F. O. N. 

KomUllikat prll.!lowy 5faro~tf nod;p;klego łt~dz· 
kiego. 

Staro~t3 grodzki lc<rh;ki podaje do wiadomo· 
sci. ża zgodnie z 2:an:adzonym przpz minist ra 
spraw woj~kowych za<"lagiem ochotnIczym męż· 
CZyzn urodzonych w latach 1919. 1920 i 1n1. 
ponadto urodzonych ·v 1922 r .. którzy ukończyli 
7 kI. szkolę powszechna do służby w Jun:lc, 
kicn Hufcach Pracy na okres dWUletni - za· 
intere~owani winni zg/aszać ,Ją w wydziale 
wojskowym zarzadu t:r>Jejskiego w ŁodZI. ul. Al, 
KoścJusl!lki nr. lIl. w godzinach od S-1,5· t~j w 
terminie do dni'! 1I.i. 1 1:139 r. Po wymienio
nym terminie 2:i'louerull. przyjmowane nie h~dą. 

Do podallia. adr9~wane&'o do łital'ostw~ 
&'rod~kie.a:o 16dlikiero. powinny być dołączone na· 
~tępl.ljące dokumenty: 

1. dowód obywatelstwa polskiello. 2. metry· 

czny, tj. do dnia 31 grudnia 1938 r. 

lokomobila zmiażdżyła 
kręgOSłup 

L ód ź, 7. 12. - W mai. Przewoźni
ki ,U-letni Znnmll1t Kurek został 
pl'7.:~·ciśnięty kolami lokomobili i do
znał połamania kręgosłupa. Kurek 
zmarł. 

ka nrodzenia. 3. z~zwolenie rodziców lub opie· 
kunów na w~tąl>ienie do .J. J-l. P.; podpis rodzi· 
ców lub opiekunów powinipn być stwierdzony 
przez zarząd mit:'jski (zarząd gminy). 4. urze')o, 
we poświarlczenie n enagnnnego prowarl,z('nia 
/;ip. 5. zn!lwiackzenie za rZllol li miej~kiello lub 
,,'oj~wód~kiego hiur~ Fllno.lu3?u Pracy. jego 
ekspozytury. bądź instytucji z~~tepczej. Ż" kan
rJyrl~ t jest hez pracy. 6. świarlpctwo ~71kolne (o 
iłll kanrJYr1Rt jE' posiada i uzyskani" tegoż od 
wlarlz szkolnych nie 113POtykn nR trudności). 

'\' przypadku niemtŻ;no ci u~yskania metry
ki urodzenia lub po3winrJ.czenia obywatelstwa 
pol~kiego wystarczy 2:sświadczenie zarzadu 
miejskiego. po~iarlającp datę urodzenia oraz 
stwierdzające . te kandyrlat nie jest cudzoziem· 
c('m. Po,l"nin o pnyjecill rl0 J. H. P. oraz za· 
lac~lliki v.'oIJle l<ą od wszelkich opiat. 

KRONIKA DNIA 
Na ul. Vit;p5In"j R3 Syn lokatora \l -letn; Mi· 

rOllaw Rudy hiE'gnac ~ wi('lka 1'Il:,bko!icia na· 
gle padł i przed pn::vbycipUl l"kan:a zmarł. Po· 
WOdE'ID naglej ~mier~i był prawdopodobnie atak 
serca. 

Ł ó d ź, 7. 12. - OdbyłO się uroczy
ste poświęcenie szpitala św. Teresy 
prz~' ul. Pogono\yskiego. O gocIz. 8 ra
no w kaplic.v ~zpitalne.i w asrście tlu
chowielH,twa J. E. ks. biskup Włodzi
mierz Jasillski ordynariusz diecezji 
łódzkiej odprawił naboŻCllstwo, po 
cz~-m dokonal poświęcenia odnowio· 
nego gmachu. 

Ferie szkolne 
Illl'pekfol'at szkolny zawiadomi1 już 

slkol~'. ŻE' f<'rit' szkolne rozpoczynają się 
z I'flcji zakończenia pólrocza 23 bm. 

Nauka po świętach rozpoczyna się 10 
stycznia 1939 r. 

Na ul. Piolrkov.'sk d 27 W'ncenty Niewia
domski (Zgiel'ska 126J wyskakuj"e z tram waj u 
w bi~gu padł na jezdr.i~ i odnió~ł ogólne obra
żenia ciala. 

Tadeuszowi Zielowi (Spokojna 3, upadla na 
glow!) cpgla z burlowl i w~kutek czego dOlmał 
obrnż"n'n CZR.~zki i złamania nogi. Rannego 
dowieziono do szpitala 

A bra m l{'mig (Bałucki Rynek 5) za.Dl!>ldował. 
że SłllŻ'ICa jego Lub~ KE'unwasser skra dla mu 
pil'uiąrlze i różne rzeczy ",'artośd 130 211. 

Z eir>ni fabryczn(') przy ul. Zawadzkiej 39 
lIi('znlllli sprawcy Ekrndii skrzynię przędzy war
to,.('i 800 zl. 

17.00- 18,05 Teatr " ',obratni: .. Tr~"p,jia ~. 
krat('sa" - wieczór Tf - .. O"ron~ Rokr"tt'q". 
dialog PlaLona. Przl'klRrI i siowo \Vst()pnp ~;:.tP
fana S"l'hrne,:ro pro!. U. ~. R. (",-"t"l) 1. "'i1-
na). Rarl iofonizad~ ,~'itoli/Il ITnle,,,i<'zn i !'>te
f~na Srebrnego; l .0:\-18.1:) .. W Rzkolp Mor
skipj" - felieton - wygłosi Bohrlan Pawłowicz 
(71 Torunia); 18.15-10.1'5 .. Sierlem razy jeden" 
- kOmPflio-opera w jerlnym akcie oryginalnie 
nnpi-anll pJ'ze>l L. A. Dmu<zewakiego z muzy· 
ką Józefa lr.lsneTa. ~:owo wstępne i rpżyseril\ 
Leona R"hil/"ra. opraco\\'Anie oryginaln~j pa,· 
tytury Felik<a "'rilhlr. . 11l.1;;--l9.2~ "'<półpral'a 
kupiectwa pol~kiego Zł' spo/p('zeli.twclll - po· 
gnrlanka. w~',:rł. A ndrze.i C7.3 rnp('ki. rhr. ~a· 
('l,rhlęj R '1fly Z",-:('sze" Kupi('('f Wił Polski .. '!?/): 
19.2:;-19,M mnzyb - pł~·ty: 111.30 - 1\1 lO orłpn· 
wil'!dź nn Iiqty w Fpr>1wach technicznych - u· 
dzipłj " 'aelaw .Tani"ld, 

lij.40-20. 1O r"citnl orzano ..... y k~. Stanisława 
KOT'cia. Transmisja ~ Gid.,I: 20.10-20,20 .. (10' 
sporlarkn finan80wa m. łJodzi" _. pog-adankn. 
wyglosi Brnno Kfiblpr' 20.20-20.2;; wjnr!omooci 
sportowe lokałne; 20.2:'-21.00 anrll'de in formll' 
r;dne. zhiorowe wiadomości sportoWI'. rh:ienn'k 

Z ~z.<)py przy ul. KraszewRltiegO 39 na ~zko· wieczorny. wiarlomog(', mpleol'ologiczlH', na~z 
dę Stallisław'! śmiRlka ni~"'l1ani sprawcy skra· program nn jutro: 21,00 23.00 .. Oj Mary~. Ma
dli wóz na ogumiOnYC'l kolach wartości 1000 tl. ryS" _ kOl'lcE'rt rozryv'kowy. \,"y/wna\\'cy: Ma. 

i'i:r;o!E>r ~ygruunt Kamiński. u.m'. przy nI. la Orki('str~ P. R. pod dyr. Z rl1:i FI a W3 (>f;rz:n\· 
Warf<zawskiPj <1 na ul. Klłiń~kiego 100 nJlje· skiego, Janina Godlewska. AnrlrzE'j Rogucki, 
chał na W6Łek reCl:ny pchany prz~z J81'1:\ Orza· Henryk łJarJo5z i .• C~·órka Radiowa. '" pn:er
neckiego l; ul. Nowourze'\\'skiej 24 i B. Z"bo· wie OK. 21.50-22.10 •• MarY5ia ZI' snu" - SkE'C1ó 
rowskiego. kt6ny w!kutek tego odniełli eiębze Andnpja Xov.'icki"g,>; 23.00-23.n~ ostatnip wia
obrażenia cia/a. Prl:~ciw Kamińskiemu poli., domości dz;jennika WJeczornpgo. komunik~t me. 
cia zar~llrlzi1a dochodzE'nie. teorologiczny. 

a 

Klo Polak • en 2ło uje na Obóz narodowy 
reprezentujący interesy polskiej Łodzi 

(w okręgu pierwsz~m Dr 3) 
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Łódź posiada 50 tys. bezrobotnych - Jest tylko ;edna droga wy;ścia 
Ł ó d ź, 7. 12. - Niebiosa są. w roku 

biei,!cym łaskawe i względne dla sze
rokich mas bezrobotnych. Jeszcze do 
tej pory trwa ciepło, co oczywiście u
łatwia nQdzne bytowanie i wegetowa
nie rzesz be;>;robotnych. 

~e stron oficjalnych pode.imuje się 
akcJQ "pomocy zimowej", obecnie już 
przeprowadza się zbiórki. Oczywiście 
grosz; płyn/lcy z ofiarności spolaczeń
s~wEl:' które nie szczędzi ze swej strony 
plemędzy, nie otrze łez wszystkich 
dzieci bezrobotnych, nie ogrzeje zim
~ych .ponurych s~teryn, nie przyodzie
Je drzę.cych z Zlmna ludzi których 
przeklellstwem jest brak pr~cy. 

W LOdzl Oficjalnie ostatnio zanoło
wano 26.000 be.zrobotnych. My ze 
swej. strony stwierdzamy, że 
drugIe 20.000 bezrobotnych jest 
tzw. l1ierejes.trowanych, którzy od 
szereg~ .l~ł me. pracują. i zmagaję. się 
z ll<i.JClęzszyml, potwornymi wprost 
~arun~ami życi owymi. W Łodzi więc 
Jest blIsko 50.000 rzesza ludzi, przed 
którymi zamknięte są bramy fabryk 
i warsztatów. 

Żyją. oni na koszt społeczeilstwa. 
Jch strawą jest to, co otrzymają w ku
chnia~h zorg;anizowanych przez "po
moc zImową', chodzę. w ubraniu ofia
rowanym pr~ez instytucje charytaty
wne, czy opiekę Zarzą.du Miejskiego. 

Już niejednokrotnie podkreŚliliśmy 
i publikowaliśmy fakty, cyfry i dane 
z żyda bezrobotnych. 

cy,i i robót. Lódź potrzebuje urucho
mienia wielkich robót, które by przeo
braziły jo na nowoczesne miasto euro
pejsJde. To Sił konkretne potrzeby dnia 
Obecnego. 

A tymczasem to, co robi się obe
cnie, to tylko łatanie dziur, odrabianie 
kawałków i narzucanie plastrów. 

Konlecznościł bezwzględnie narzu
caJącą się jest sprawa budownictwa 
mieszkaniowego dla mas rObotniczych, 
które w 60 proc. gnieżdżł się po kilka
naście nie raz osób w mieszkaniach je
dnoizbowych. 

Kwestią palłoł, niecłerplącą zwło
ki, jest sprawa budowy gmachów dla 
~kół powszechnych. 

Zagadnieniem pierwszorzędnej wa
gi jest rOJ:'wi,zanie kwestU szpitalnic
twa. 

KOniecznościł jest budowa nowo
czesnych, trwałych nawierzchni ulic. 

Rzuciliśmy tylko te problemy nie
jako przykładowo, ponieważ sę. one 
najjaskrawsze i domagają się jak naj
rychlejszego rozwiązania. 
Otóż przystłpienie do tych 

r o b ó t, t o p r a w i e w s t u p r o
centach rozwiązanie kwestii 
bezrobocia w Lodzi. 

Głodujące dziś masy robotnicze o
trzymałyby prac Q, zarobek i znośny 
ludzki byt. Jaskrawa rana społeczna 
znikłady wtedy z życia łódzkiego. 

Na wspomniane wielkie roboty 
miejskie mogą i lJluszę. znaleźć się 
kredyty, bo kwestia dania chleba l 
przebuclowy LOdzi, to kwestia zasadni· 
c~a i nie cierpięca ~włokl. 

Gdyby się tak skrupulatnie i skrzę-

Wyrok W sprawie nadużyć 
"" StołCar~Y8~ełtiu S~l;,olnY'1n i'ln. Rey1nottta 

L ó d i, 7. 12. - Są.d Okręgowy o- ra sąd uniewinnił, b. ul'zęanika Kura
głosił wyrok w sprawie nadużyć w torium Henryka Siffera, winnego po 
Stowarzyszeniu Szkolnym im. Rey- bierania łapówki, są.d skazał na półto
monta. ra roku więzienia, bez zastosowania 

Sąd skazał Hoffmana na 2 i pół ro- amnestii, oraz 200 zł. grzywny, b. nau
ku więzienia, 2000 zł. grzywny z za- czyciela Adolfa Krampisza 11a 8 mie
mianę. jej na dalsze 7 miesięcy. Księ- ~ięcr więzienia z zawieszeniem wyko
gowego gimnazjum Ryszarda Szrajbe- nania kary. 

. p~:::~~yś:UYni~~~~~:~e:a!~b::: SłraJ8k O ml8 eJ8 sca pracy dzin rObotnicZYCh, które na schodach, 
w klatkach schodowych, w naj nędz-
niej szych szopach i oborach, ba, na- Robotnicy w obawie, by na ich nueJsce nie pr~yjęto Żyd6w 
wet w wygrzebanych w ziemi norach 
koczuj, i gnieżdżę. się. Wołaliśmy ctą- ~organi~o1.vali strajk okupcwyjny 
gle o jasny, konkretny plan i program, Ł ó d ź, 7. 12. - W os. Rzeki powstał mieli obawę, że fabrykanci przyjmq, 
któ~yby tej najjaskrawszej ropiejącej strajk okupacyjny w fabryce papieru Żydów, gdyż w ostatnim czasie wyru
ranie społecznej położył kres ł tym Bracia Blumenfeld. Całej załodze wy- gowano kilku polskich robotników. 
samym bezdomnym, biczowanym powiedziano pracę, rzekomo z powodu Ponieważ fabrykanci odmówili tej 
prze przekleństwo losu dał jakiś zno- zamierzonego unieruchomienia fabry- gwarancji, rohotnicy podjęli strajk 
śny byt. I ki dla przeprowadzenia remontu. okupacyjny. Na miejsce wyjechał in-

Na czym polega całe zagadnienie? Robotnicy zażądali od fabrykantów spektor pracy celem zli.kwidowania 
50-ysięczna maSa bezrobotnych, to w gwarancji, iż po przerwie wszyscy zo- sporu. 
przygniatającej cyfrze robotnicy nie-- staną. ponownie zatrudnieni, gdyż 
wykwalifikowanI. Kwestia pracy dla -------____ -------
nich, a więc tym samym chleba i u- • 

:i~m:or::;t mJeJ::.c~r;::fc~e:;:~~lel- Wspaniał" sukces Pracy Polskiej" 
Tak SIę składa. ze Łódz, mlasto, , " 

które się dopiero dźwiga do wielkiego 
skoku w przyszłość i ma olbrzvmie 
perspektywy rozwojowe, potrzebuje 
przeprowadzenia jak największych l 
na szeroką. skalę zakrojonych inwesty-

Ł ó d ź, 7. 12. - W zwią,zku z akcją I nie obowiązują,cl), we wszystkiCh fa
Pracy Polskiej, minister opieki społe- brykaCh wód gazowych i octu na tere
cznej nadał układowi zbiorowemu dla nie Łodzi i okręgu. Jest to bardzo po
robotników w wytwórniach wód gazo- ważny sukces Pracy Polskiej. 
wych i fabrykaCh octu moc powszech-

Kupielłwo ~oll~iemU1i ~tanowU ie~~D ~Io~ 
W zwartej gromadzie do decydującej walki o pOlskOŚĆ handlu Łodzi 

Ł ó d ź, 7. 12. W dniu 8 bm. kupiec
two polskie w całej Polsce obchodzi 
uroczyście swe święto. W ub. roku na 
ogólnopolskim kongresie kupiectwa 
polskiego w Warszawie zapoczątkowa
no wielką. akcję zjednoczenia polskiego 
kupiectwa i przygotowania go do wal
ki o zdobycie polskich miast i miaste
czek! hędących dziś terenem eksploa
tacYJl1ym i spekulacyjnym żydostwa. 

D:tień kupiectwa polskiego nasuwa 
f;zereg refleksyj i uwag. Trzeba stwier
dzić, że w ogólnym dą,żeniu spoleczel'l.
Etwa polskiego do budowania gOSI!O
darstwa narodowego na nowych pod
stawach i dostosowania go do bieżą.
cych wymagań oraz uzbrojenie go w 
zdQlności do przeciwstawienia się na
porowi obcych potencyj gospodarczych 
-- kupiectwo polskie odgrywa fedn, 
Z najważniejszych r61. 

Kupiectwo jest pośrednikiem mię
ozy WytwÓl'Cą. a odhiorcą,. Ono regulu
je cały obrót handlowy i wpł?wa zde
cydowanie na rozwój i \vzmożenie się 
temna życia gospodarczego. 

Współczesny kupiec Polak jest plo-

nierem i współtwórcą gospodarstwa 
narodowego, musi więc on reprezento
wać nowy typ, typ kupca o instynk
tach społecznych. 

Obecnie niemal już całe kupiectwo 
polskie w całej rozciągłości docenia 
znaczenie swej roli w kraju i to trzeba 
z całym naciskiem i bezwzglQc1nie pod
kreślić, że traktuje swój ciężki zawód 
jako posłannictwo. 

Ileż to zmagań, trudów i ciężarów 
musi polski kupiec ponłeś~ w walce 
o odźydzenle polskich miast i miaste
czek. 

Ci pionierzy, którzy wychodzą. z 
miast wielkopolskich i idę,' naj dal
sze zakątki naszych wschodnich po
łaci kraju są tymi, którzy niosą. ze so
bę. ideę stworzenia potęgi gospodarczej 
Polski. 

Jeśli chodzi o Łódź, miasto tak 
wybitnie przemysłowe, stanowiące 
ośrodek i centrum przemysłu włó
kienniczego, to kupiectwo ma spe
cjalne zadanie i cele. \V pierwszym 
rzędzie musi ono doprowadzić do tego, 
ażeby jedna z najpotężniejszych gałęzi 

naszego handlu: handel towarami włó
kienniczymi został całkowicie i bez 
reszty wyrwany z rąk żydowskich. 

Tu w Łodzi muszą powstać wielkie 
polskie hurtownie towarów włókienni
czych, które staną. się rozdzielniami 
dla reszty kraju. 

Ale, aby tym zadaniom podołać i 
całkowicie je wypełnić, koniecznym 
nakazem jest, ażeby kupiectwo we
wnętrznie organizacyjnie slQ zjedno
czyło, ażeby uzbroiło siQ w silI), która 
pozwolUaby przeciwstawiać się napo
rowi żydowskiego kupiectwa. 

Trzeba z uznaniem powitać fakt, że 
na naszym terenie został już zrobiony 
krok w kierunku zjednoczenia mas 
kupieckich. Ostatnio połączyły się 
dwie organizacje kupieckie. Ta akcja 
musi być dalej kontynuowana. Kupiec
two łódzkie musi bezwzględnie podjąć 
akcJę <:ałkowitego zjednoczenia się w 
jeden, potężny, zwarty blok. 

Toteż w "Dniu Kupca Polskiego" 
pełnej aktualności nabiera: "Kupiec
two polskie musi się zjednoczyć". 

tnie przeprowadziło w budżecie miej
skim oszczędności, gdyby się odebrało 
eks-wielkościom magistrackim eme
rytury, gdyby się obciQło przeróżne a 
wielkie subsydia i subwencje dla rolli
nego rodzaju i kalibru instytucyj ży
dowskich, wtedy powstała by dość 
znaczna suma. 

I oto dziś w przededniu niemal wy
borów do Rady Miejskiej, gdy społe
czeń~hvo łódzkie ma zdecydować, kto 
i jak będzie rozwiązywał te właśnie 
ważkie, istotne zagadnienia i proble
my, narzuca się jako jasny i logiczny 
wniosek, że nie dokaż, tego marksiści, 
którzy jU;l na grulIcle gospodarki 
miejSkiej tak sit skompromitowali i 
zbłainili. 

Program wielldch rObót publicz
nych i problem dania prac masom 
bezrobotnych rozwiązać może jedynie 
tylko Obóz mas rObotniczych, Obóz, 
którego główną I zasadniczą troską 
jest poprawa doli robotników tj. Obóz 
Narodowy. 

Opóźnienie gOdzin nauki 
Ł ó d ź, 7. 12. - W Zarządzie Miej

skim odbyła się pod przewodnictwem 
tymczasowego wiceprezydenta konfe-· 
rencja w sprawie przesunięcia godzin 
rozpoczynania nauki w szkołach pry
watnych powszechnych i średnich. 
Spodziewane jest, że opóźnienie go
dzin nauki do 8,30 względnie 9 nastąpi 
po feriach zimowych w styczniu 1939. 

Kurs K. S. K. 
Ł ó d ź, 7. 12. - Staraniem Katolic

kiego Stowarzyszenia Kobiet diecezji 
łódzkiej, w dniu 7 grudnia uroczy
stym nabożeństwem w kościele Matki 
Boskiej Zwycięskiej w Łodzi rozpo
czął się kurs dla kierowników wiej
skich oddziałów. Wykłady społeczne 
odbywać się będą codziennie w Domu 
Katolickim przy ul. Gdańskiej 111. 

Komendant bloków 
. brał łapówki 

Ł ó d ź, 7. 12. - 42-Ietni Józef Ziół
kowski, był z ramienia obrony prze
ciwlotniczej i gazowej, komendantem 
128 bloku. Gdy w czerwcu na skutek 
zarządzenia władz przeprowadzono 
generalny porządek na strychaCh oraz 
badano piwnice, Ziółkowski skorzystaj 
ze swego stanowiska i wizytował róż
na domy, wymuszając łapówki, bą.dź 
w gotówce, bą.dź w naturze. Sąd skazał 
Ziółkowskiego na 8 miesięcy więzie
nia. 

13 nowych zakładów 
Ł ó d ź, 7. 12. - Wydział Przemy

słowy Zarządu Miejskiego zawiada
mia, że zatwierdził 13 projektów no
wych urzą,dzeń zakladów przemysło
wych, w tym 3 mechaniczne tkalnie. 

Znamienny list 
do Związku Hallerczyków 
Do 
Związku Hallerczyków w Lo'dzi. 

NiniE'jszym zawiadamiam Zarząd 
Związku Hallerczyków, iż postanowiłem 
wystąpić ze Związku i proszę o skreślenie 
mnie z listy członkćw. 

Postanowienie moje wypływa z nastę
pujących powodów: 

Związek Hallerczyków przez swoje 
współdziałanie ze Stt'onnictwem Pracy 
szkodzi sprawie narodowej, a tylko idea 
narod<l\va z jej wodzem Romanem Dmow
skim sprawiła to, t~ my Hallerczycy mie
liśmy szczęście być warmii polskiej we 
Fra.ncji i walczyć za Ojczyznę. 

Wobec tak szkodliwej, dywersyjnej ro
boty Związku Hallerczyków i jego tworu 
Stronnictwa Pracy, składającego się ze 
zbankrutowanej Chrześcijańskiej Demo
kracji i N. P. R. nie chcę mieć nic wspól
nego ze Związkiem Hallerczyków i opu
szczam jego szeregi. 

Bronisław Kowalski. 

• Marksizm ·to wróg u pracu c o. 
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Anglia ma nowych Lawrenców 
Śladem naJwięll5Zego szpiega i naj lepszego patrioty 

~ (r) i'{a B1iskim Wschodzi~, w krajach 
arabskich, głównie dzięki sprawie pale
styllSk iej, spokój jest powierzchowny ra
czej niż ·istotny. Krzyżują się tu i walczą 
ze .sobą różne prądy i wpły',,' , ścierają się 
idee, programy. Interesy różnych państw 
dały sobie rendez·vous na. tych ' wielkich 
obsza'racl1; niejeden imperializm walczy tu 
o zjednanie 'Iudów tubylczych dla tych czy 
jnnych haseł, nie "'ystępując jawnie na 
widownię· 

Anglia miała dawniej Lawrence'a, na· 
wpół mityczną postać działacza proatab
skiego, którego nazwisko stało się symbo
lem na \Vschodzie. Głośny stał się Lawren· 
ce co prawda wtedy, gdy już główne swe 
zadanie spełni! i wystąpił jako człowiek 
pióra. 

Anglia, która w Palestynie musiała ' 
przejść ocl polit.yki do działań wojennych, 
nie zrezygnowała przecież z wpływów w 
pa.llstwach arabskich, w Azj i środkowej. 
Lawrence nie pozostał bez następców. Z 
natury rzeczy wynika jednak, iż działają 
oni pod osłoną dyskrecji, starając się nie 
zwracać na siebie uwagi ogółu - nie wy
stępują na zewnątrz; tym mniej się ° nich 
wie i mówi, im większy jest ich zakres 
ąziałania, im większe stosunki i wpływy 
mają w kraju, w którym przejdą swoją 
sieć. 

~~~Ita N9.wa~zyńskiego . 

"Warta nad Wartą" 
w wydaw1lictwie 1111:'%9. 

;e$i ;ai :rzpełllie WY"."Pall" 
Podajemy jednak do wiadomości zain
teresowanych CzytelDlków, zgłaszaj a
cych SIę do nas z zamówieniami, że 
nieliczne egzemplarze "War t y n a d 
W a r t ą" posiadają jeszcze na składzie 

następujące księgarnIe: 

W POZNANIU: 
A. Cybulski, tow. Marcin 9 'lł 
J. D/ppel, PL Wolności 11 
Gebeth.ner I WolU. 2'! Grndnla li 
W. Górski i G. Tetzlaw, PI. WoJnwl7 
,Ksi~garnia Katolicka, Podgórna 1J a 
Księg. ~"W. ~rojclecba. Pl. Woll\~l!i 1 
Księgarnia SJl61ki Pedagogiernej, uliea 

Podgórna j' 
J. lA!itgeber i SP., Al. Marelnkowslde-

go 18 • I 

-Sł: urbański; Sta,.,. Rnek 78 . I 
W. Wilak, oJ. Po(htórna 10 BraI: D". 

browskiego 8 · . 
W CHOJNICACH: 

. , G, Wieczorkie",iez. ll.I. GdThka' 1. 
W, INOWROCł..AWIU: 

Stefan lł=nast. nI. Kr61. Jadwigi 21 
W KATOWICACH: 

. T; Mikulski, ul. Mariaeka Z 
W WARSZAWIE: . 

Księgarnia /iw. WoJeierba. AJ. Jerozo
limskie 45 
Wł. Michalak, Nowy Świat 59 

WE WRZEśNI: 
, Jan Pawlak, Rynek 1~ 

'Cena egżemplarza 4,30 zł 

~1757,(j 

Na Bliskim Wschodzie 
Na Bliskim Wschodzie posiada Wielka 

Brytania pięciu godnych następców La
wrence'a, którzy bronią interesów Impe· 
rium brytyjskiego, zagrotonych - trzeba 
to przyznać -- wcale poważnie przez eks
pansję imperializqlu włoskiego i niemiec
kiego. 

Saint John Philby . należy do najlep· 
5zych znawców stosunków w Arabii, cze· 
mu dał wYI'az w dziełach swoich "The 
empty Quarter" i "The heart of Arabia". 
Phi Ihy służył przez długie lata w Indiach, 
w Civil Sen'ice, a w czasie wojny został 
odko.menderowany do Arabii. Jego przy· 
jaźń z Ibn Sauclem ut.orowała mu drogę 
do stanowiska. 'iV owych czasach Ibn Saud 
był tylko szeikiem jednego z plemion arab
skich; gdy zajął tron króla Hedżegu, ofia
rował Philby jemu stanowisko głównego 
doradcy, co nie wywolało żadnych sprze· 
ciwów, gdy t Philby był mahometaninem. 
Obecnie mieszka Philby w Mekce, gdzie 
oficjalnie uchodzi za podwładnego Ibn 
Sauda. w rzeczywistości zaś moi:e być 
uważany za re~denta 'iVielkiej Brytanii. 

"Abu-al-Hanak" 

Króla Jerzego VI. Wpływy majora Glubba 
sięgają bardzo daleko i jemu to zawdzię· 
cza Anglia, iż przed dwoma laty odwró· 
eona została realna groźba wtargni~cla 
70.000 beduinów w granice Palestyny. 

Najlepszym znawcą spraw dotyczących ' 
Środkowej Azji jest obecnie C. J. Edmonds. 
Oficjalny jego tytuł brzmi: dOl'adca króla 
Iraku, i\lr. Edmollds ma jednakże dute 
zadania przed sobą. w czym mu przycho
dzi z pomocą znajomość 12 języków, w tym 
perskiego. Toteż w zakres jego działania 
wchodzi sfera interesów brytyjskich nad 
za toką Perską· 

Obok Philby 'ego wybitne miejsce zaj
muje jako zna,vca Arabii i działacz na 
tym gruncie Bertram Thomas, uważany 
za jednego z najlepszych fachowców w 
dziedzinie orientalistyki politycznej. 

Najmniej znanym jest ostatni z piątki, 
Peake Pallia, o którym krążą w Arabii 
gadki, iż zjawia się nagle i niespodziewa
nie, jaJ<: Sam um. Cieszy się on ogromnym 
zaufaniem Arabów, 11ie różni się niczym 
na zewnątrz od nich i na tym swoim sta· 
nowisku broni interesów Imperium. 

Anglia znalazła następców godnych 
Lawrence'a i oni to, mało znani w Euro
pie, unikający celowo rozgłosu, walczą. o 
utrzymanie władzy i wpływów brytyjskich 

'\Vśród beduinów cieszy się wielkim I na Bliskirą Wschodzie, podminowanych 
mirem Ab.u·al·Hanak. Zna go tam każde i zagrożonycn przez wpływy i agitację ta.
dziecko. Abu·al·Hanak jest de facto ma- kich-że Lawrence'ów italskich i niemiec-
jorem L. B. Glubb, w s~użbie J. C. Mości kich. E, R. 
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Skazanie 11 funkcjonariuszy wieziennych 
za niewłaściwe traktowanie więźniów w ośrodku karnym 
L u}) l i n (Tel. wł.) 'Vczoraj 0- Olejarczykowi, Saganowi, Witkowi-

głoszony został wyrok w procesie 11-u ezowi i Palubickiemu karę zawieszo
funkcjonariuszy więziennych, oskar- I~O. 

ł 
żony ch o niewłaściwe traktowanie Po odczytaniu wyroku prokurator 
więźniów w ośrodku karnym w Szczer- "głosił wniosek o zmianę środka zapo-
c:zakowie. . 

Na mocy wyroku, odczytanego pl'zez 
wiceprezesa dr Górę, b. komendant 
ośrodka karnego, aspirant Ja'n Śliwiń
ski, skazany został na półtora roku 
więzienia, st. strażnih: Władysław Ole
jarczyk - na 8 miesięcy, st. strażnik 
Franciszek Klinkiewicz - na 3 mie
siące, st. strażnik Bronisław Sagan na 
6 miesięcy, st. strażnik Stefan Maćko
wiak na 2 lata, Józef Witkowicz -
na 8 miesięcy, Józef Krauze - na 2 la
ta, Teofil Pałubicki - na półtora ro
ku, Józef Różycki - na rok, Franci
szek Steca - na :3 lata, Józef Cier
pisz - na rok więzienia. 

~iu,1fO-{-~~lI/. 11-. .~-". " """fU' . ..,. 

KU LI NAR 
IłOSC3t. Z KURY ". 

hiegawczego wobec skazanych, któ
rym kary nie zawieszono. (Oskarżeni 
oupowiasIali z wol nej stopy). 

Sąd oddalił wniosek prokuratora, 
pozostawiając na wolnej stopie oskar
żonych z tym, że nie mogą oddalać 
się z miejsc swego zamieszkania. 

7JT ::ed sIGIC1Cel 

Nabożeństwo żałobne 
w stolicy za duszę 

śp. ks. arcyb. Teoderowicza 
W dniu 10 bm., jako w dzień pogrzebu 

śp. arcybiskupa Tec;dorowicza, w katedrze 
św. Jana w Warszawie o godz. 10 odbędzie 
się nabo1;eństwo tałobne na intencję zmar
łego arcypasterza. N abożeilstwo celebro
wać będzie ks. arcybi skup St. Gall. 

Kapituła Metropolitalna 'Varszawska 
zaprasza na nabożeństwo przyjaciół i zna
jomych śp . arcybiskupa Teodorowicza, 
którego działalność tak tywa, jest w' pa
mięci obywateli naszej stolicy. 

Niedoszły gangster śląski 
W ostatnich czasach kilku kupców na 

Śląsku otrzymało listy z pogróżkami, w 
których pod groźb/\ kazano im złożyć na 
wskazanym miejscu pewne sumy pienięż
ne. Zawiadomiona o tym policja wzięła 
pod obserwację wskazane miejsce i dopro
wadziła do aresztowania szantażysty, któ
rym jest U-letni Jan Suszki z Mysłowic. 
obecnie bezrobotny biuralista. Sąd skazał 
go za. te pogróżki na 8 miesięcy więzienia. 
zawieszając wykonanie kary pod pewny
mi warunkami na przeciąg 5 lat. 

Kościół garnizonowy . 
w Jarosławiu 

w Jarosławiu bawili biskup polowy 
\V. P., ks. Gawlina, i biskup przemyski ks. 
Barda. Dostojnicy kościelni zwiedzili ko
ściół św. Mikołaja, który po renowacji ma. 
być zamieniony na kościół garnizonowy. 

Baranowicze 
miastem ~ydzielonym 

Po przekroczeniu obecnie liczby 25 tys. 
mieezkańców miasto Baranowicze czyni 
starania o wydzielenie go spod kompeten
cji wydziału powiatowego. Sprawa ta zo
stała przedłożona odnośnemu minister~ 
stwu. 

lZ±±E 
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'Mała pani Magdalena 
pola, pod dachem zaś zagospodarowało się I ściąć, pani Evrard, proszę nie zapomnieć, 
kilka jaskółek. Byli szczęśliwi. On był że chętnie je kupię! 
skromnym pracownikiem u adwokata w Zbawienie! To było zbawienie! Za 
małym miasteczku, ona sprzedawczynią chwilę jednak serce jej ścisnęło się bole
w jedynym sklepie galanterii. śnie: czy Piotr będzie ją kochał i bez tyCh 

Mówiłem, że byli szczęśliwi. Tego jed· wspaniałych włosów? Niestety, chcąc ko
\V.ątpię, czy Państwo w ogóle uwierzy· nak wieczoru oblicze Magdaleny było za- niecznie sprawić mę1:owi podarek, nIe 

cie mi, jeśli powiem, że mała Pani Evrard troskane. Ze skrytki"':'" jej tylko znanej - miała innego wy.iścia. Spłotła szybko wIo· 
obcięła sobie włosy. Rzeczywiście, w na- wyjęła wsr.ystkie z takim trudem uzbiera· sy i wybiegła z domu. Nie czas na marze· 
szej epoce jest to mało prawdopodobne! A ne oszczędności. Zliczyła je: 72 franki 35 nia! 
pani E'Vrard nie miała wcale ochoty do centymów. Jutro jest przecież rocznica ich Kiedy wieczorem wróciła do domu -
poświęcenia swych gęstych, jasnych wło- ślubu! ~rała pani Evrard zamierzała ku· bała się zdjąć kapelusz; sama się chyba 
sew,które rozpuszczone spływały niczym pić ruęiowi podarek. Już wiedziala, co: nie pozna z tymi krótkimi kosmykami, 
królewski płaszcz do samych stóp: Włosy złoty łańcuszek, który zastąpi całkiem upodabniającymi ją do wiejskiego chłopa
jej . były prawdziwym pięknem. Nie znaczy Pl'ostą plecionkę skórzaną, na której za- ka. Zdecydowała się wreszcie. Rozgrzała 
to jednak, żeby pani Magdalena była wieszał Piotr swój pamiątkowy złoty ze szybko żelazko i śroięjąc się - aby tylko 
brzydka, nie. Spojrzenie jej zawierało ta- garek, paro iątkę po ojcu, ldóry znowut nie plakać - zaczęła zwijać włosy w gę· 
ką moc dobroci, uśmiech tyle czułości, te otrzymał go od swt:'go dziadka. 72 frankI ste loczki, cial<'le niespokojna, myśląc jed· 
potrafiła zjednywać do siebie ludzi naj· 35! Przecież to nigdy nie starczy na zloty nocześnie o pięknym łańcu szku, który ku-
bardziej dla kobiet obojętnych. W oczach lańcus7.t'k! Magdalena zaczęła płakać. piła. 
męża uchodziła za najpiękniejszą z .kobiet. Co robić? :\ie znała nikogo, kto mógł- Piotrowi powie, że ... Ale Magdalena nIe 

Ramiona Piotra objęły drgającą w cią
głych szlochach postać Magdaleny, twarz 
pogrą2yła się w fryzowanych lokach. Póź
niej śmiejąc się wyciągnął z kieszeni mały 
pakiecik. . 

- Z włosami czy bez - zawsze cię bę
dę kochał, I\Iagdaleno! - mruczał slodko. 
- Dla uczczenia naszej rocznicy kupiłem 
i tobie coś: bursztynowe spinki, o których 
zawsze marzyłaś. 

Bursztynowe spinki spoczywały spo
kojnie w pięknym futerale, czekając tylko, 
by móc podtrzymać ciężkie z,""oje czyichś 
włosów. 

- ... Rozumiesz teraz? 
Potrząsnęła głową, śmiejąc się przez 

łzy, nie wiedząc co powiedzieć. 
- Piotruś! One przecież odrosną - po

wiedziała z przekona niem. - One szybko 
odrosną! Za kilka miesięcy już będ ę mo
gła spinki nosić ... Nie myślmy jerlnak o 
tym, przypnij sobi e lepiej lańcuszek! 

- I.ańcuszek! Ooo! Łańcuszek ... 
Głos Piotra zadrżał. 

W miłości b~' ła mu wzajemną: kochała go by pożyczyć jej brakującą sumę. A choćby znalazła już czasu na to, aby pomyśleć, co 
z pewnym odcieniem wyrozumiałości, tak, i znała - to pl'zecież musiałaby kiedyś od· powie Pio trowi. Klucz zahrobotał w zam· 
jakby po kilku latach malżCTlstwa była dać ... Więc cóż '! - Podniosła głowę. Spo- ku. Od"'Tócila się. Młody człowiek spo· 
zdziwiona, że Piotr jeszcze ją szalenie ko- strzegła w lusłl'ze swą smutną twarz, na stl'zcgtszy ją. zmarszczył \V nagłym zdzi.-
cha. której łzy pozostawiły błyszczące ślady. wieniu brwi i stanął jak wryty, nie mogąc - Bo widzisz, Madziu, - ten zt:'garek ... 

Piotr nigd~'by się chyba nie zgod7.ił na To ji\ rozpogodziło. T~r!ko jak wytlumaczy , .. ykrztusić ani słowa. W tt:'j szalonej cł- E. powiem ci: Sprzedał em go, by kupi ć 
to, aby nożyczki fryzjera miały pozbawić się jutro Piotrowi? E! Noc przyniesie ra· szy rozległ !'Iię krzyk Magdaleny, która tobie spinki... 
ją tych wiosól\". które tak gorąco podzi· dę, jutro znajdzie się w~· jście. płacząc rzuciła się w ohjęcia. mętn, zapo- W małym pokoiku zapanowała długa, 
wiał. Kiedy przypominano mu, że tera7.:· Ale ranek nie pn:yniósł ze sobą żadne- minając o wszystkim, co mu chciała po- k!opotli~~a cisza . .Można było dosłysżeć 
moda na włosy krótkie, uśmiechał się tyl· go pomysłu. Zwątpienie na nowo opano- wiedzieć. mespokoJlle trzepotanie się dWOjga serc. 
ko pobłażliwie. Cóż dla niego znaczyła wato matą panią Mag·dalenę. Dopiero pod· - PiotJ'zel - zawołała. - Sprzedałam Magdalena spojrzała na męża piękny-
moda? czas czesania błysnęła jej myśl. Promie- je, aby kupić tobie łańcuszek , o którym mi, pełnymi czułości oczyma i przysunęła 

Piotr i Magdalena byli skromną parą nie słOllca, "'padające radośnie do pokoju, za"'sze manyłeś! Masz ... Popatn: ... Ale po- się blitej do niego. 
małżonków, odczuwającą swe szczęście wskazały jt:'j skarb, o którym dotąd jes7;cze patrr.! - Ale to nic nie szl{odzi! Ja go od ku
l'Iawet w !llieszkal:iu, które. odpowiadałoby nie ~yślała: .Włosy! T~l'az dopierc? przy- Młody małżonek spoglądał ciągle na pię powrotem: to będzie mój podarek w 
raczej wymo!!,om ascety. NIe bylo ono zno-l poromała soble, że fryZjer zawsze Jej mó- g-łowę żon~'. I przyszłym roku! 
wut tak bardzo odosobnione; okna dwóch wił: - Czy ty mnie już nie kochasz, Piotru· 
małych pokoików wychodziły' na. zielone ,.... leteli kie~yś pani z-decyduje się je siu? '. ... li francuskiego tllUlJ.. L _~ 
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26) piękne dziewczęta tryskające rado-
- Spodziewam się. Jak się jest ścią! ... Co za pyszna grupa, prosi siQ 

daleko od swego kraju, wtedy czuje pod ołówek ... 
się, jak jest drogi. Chciałbym mu tak Młody artysta zabrał się do dzieła. 
służyć jak mój ojciec, który krew za - Tak, cudownie piękna. Powra- J - A teraz nieubłagana wierzyciel- Podczas gdy rysował, ciekawi sta.-
ojczyznę przelewał. Wszak to pod casz z ojczyzny Rafaela, otóż nie wie- ko - rzekł jeden z panów - siadaj z wali za nim i spoglądali. 
Buse.nval odniósł mój ojciec ranę nie- rzę, aby która z główek tego genialne- nami i opowiedz nam jaką historyj- Jakąś młodą dziewczynę pomiędzy 
bezpleczną, a .ieżeli nie umarł, ma to go artysty mogła być tak piękna jak kę, jak ty to potrafisz. innymi musiała bardzo zająć robota 
do zawdzięczenia jedynie twemu dzlad- ta, którą ja kocham. Znała cały rep€rtuar anegdotek. Nie artysty, przechodziła bowiem ciągle 
kowi doktorowi Villarceau. Widzisz - Lucjanie, taką miłość to rozu- dała się prosić i nie długo całe audy- za Pawłem. 
teraz, jak wielkie zasługi wdzięczno- miem. Więc to dlatego, gdy twoja torium śmiało się do rozpuku. Szeptano już, że młody pan z dru
ści zaciągnęliśmy u rodziny twojej i matka mówi.ła o pannach bogatych ze Lucjan i Paweł nic nie mogli sły- giego końca sali rysuje kogoś z grupy, 
nigdy ich nie zdołamy spłacić. stanowisidem w świecie, tyś pozostał szeć, lecz obserwowali ciekawie dow- w pośród której znajduje się pani w 

W tej chwili jakaś młoda para we- zimny? A ja myślałem wtedy: Uczo- cipną panią· granatowym kapeluszu. 
szła do altanki obok. ny, kobiety go nie obchodzą... A tyś - Dziwna rzecz - mówił Paweł - Po ukończeniu szkicu, Paweł po-

- Ładna kobieta _ rzekł Paweł już wy~rał jedną. Czy bogata? jak mnie ta oryginalna kobieta inte- chylił się i spytał: 
- nie ma na świecie ładnitjszych ko- - NIe. .. resuje. Czym ona może być? Taka - No, cóż, dobrze? 
biet niż paryżanki. - Tym lepIeJ, wiQcej będzie cię swobodna w towarzystwie kobiet i - Doskonale, głowy wybornie u-

T rm razem Lucjan roześmiał się kochała: . . mężczyzn podejrzanej konchity w chwycone, każda we właściwym cha .. 
szczerze. ,- NIe wIem Jeszcze, czy mnie w obłokach dymu tytoniowego? rakterze. 

- O, jak widzę ładna buzia nie ogole kocha. - Jal<aś kupcowa pewnie, odbiera W tej chwili dziewczyna, która 
jest ci obojQtna. - ~? . . . . bowiem nal€żności, a może lichwiar- spoglądała na rysunek, pochyliła się 

- Nie byłbym artystą. - NIe ~yznale.:n .JeJ. mego UCZUCIa. ka, która dobrze każe sobie płacić za na ramię artysty i pocałowała go w 
- Nie zostawiłeś serca jakiej pięk- = Co .Clę ~~tIzymuJ~ od .teg?? usługi oddane nieletnim synom boga- policzek, mówiąc: 

nej włoszce? Duz~, J.e] młodosć,. ~IewlOno~ć t~'ch rodziców i pięknym pannom w - Dobrze zrobione, proszę pana, 
- Nie. sr.acun.ek, Jak.1 mam dla mej. W kon- chwilach, gdy kieszeń Jch pusta. Albo a jakie ładnel 
- No, kto wie?? cu mOJa ro~z1l1a.:. .. może jeszcze czym innym się trudni. Jednocześnie pochwyciła papier w 
- Nie pozuję na Katona i ja mie- - ~~nwlasz SIę tego, z~ bl~dn~? Wydaje mi się jedną z tych, których palce i zanim Paweł i Lucjan mogli 

wam pokusy. Lecz czy znajdę kobie- . -: ~I~, lecz .czekam, zdaje mI S!ę, ~fera działalności rozciąga się wszę- się spostrzec, panna już była daleko. 
tę, co miłość w moim sercu obudzi? ze .powlm~nem Jeszcze czekać. POWI~- dzie, jedną z tych, co potrafią wśliz- Trzymała rysun€k ponad głową i śmia
Wierzę, że przyjdzie ten dzień i wtedy ~~~~n; j~żW~7yS~O, co mogłem. NIe gnąć się wszędzie, co mają stosunki ła się jak szalona. 
potrafię kochać, uwielbiać. S d . . tę, którą ko- przeróżne i mogłyby przy sposobności Paweł chciał iść za nią i szkie 

- Dobrze mówisz, Pawle. chasz. ą zę, ze znam d?brze kazać sob'ie za~łacić za tajem- odebrać. 
- Ty przynajmniej masz w n::lU- _ Zgadłeś, ale o tym sza... n}cę , którą są. w staDle wykraść na- - Nie rób tego - rzekł Lucjan -

ce ochronę przed wybrykami serca. Przyjaciele uścisnęli sobie dłonie. ,'et ... O. k . nie zwracajmy uwagi na siebie. 
- Więc tak sądzisz? Paweł zawolał kelnera zapłacił ra~ . - me - rze ł artysta zywo \" Młody inżynier widział wściekłe 
- Nie inaczej. h k' l' D1€ ona. spoJ'rzenia skierowane na siebie i swe-C une I wysz 1. A hwT' 
- Mylisz się mój drogi, rozwiązy- Zachodzące sońce zalewało dolinę po c. I I. . go przyjaciela. 

wanie zadań algebraicznych pali złotymi potokami przedwieczornej po- . - LucJani.e - rzekł - spójrz na Włożrł przechodzącemu chłopcu 
mózg, ale nie oziębia serca. światy. n~ch .w~zYStkl.Ch, malować t~lko .. Pa- do ręki dwa franki i rzekł: 

- Więc jesteś zakochany? _ Ależ to cudowny zakątek oko- nI mowl~ca CIągle. prze~stawla cleka- - Chodź, Pawle, wyjdźmy stąd. 
- Tak. Pawle, kocham, więc-ej je- licy Paryża _ wykrzy'lmął Paweł na- we studJUm, gruby WIoślarz, który Przez ten czas rysunek przecho-

szcze, bo ubóstwiam... . Igle. '. mnie zaczepi~ przed chwilą, wygląda dzil z rąk do rąk tych, co nieświado-
- Młodą panienkę? I -Dlatego właśnie we wszystkich na poskramiacza niedźwiedzi, . a te mi€ pozowali artyście. 
-:-- T.ak prawie. dziecko jeszcze, ma ~pokach ta okolica poszukiwana była STR' ASZNE ZDA· RZEN-IE 

moze SIedemnaŚCIe lat... Jak oaza błogosławiona - odparł Lu-
- Ładna? cjan. 

Oprócz Fryderyka i jeszcze jedne- cego do wody i krzyk Lucjana Delteil: 

LEONIA INTERESUJE PAWŁA go ponurego wioślarza nikt się nie - Na ratunek, na ratunek! 
obraził. Przeciwnie bawiono się, a pa- Lucjan wydał ten okrzyk, zanim 

Widok pałacu słB;wnej pani Dubar
TY, który ukazał SIę poprzez liście, 
zwrócił ich rozmowę na tory histo
ryczne i na osobistości sławne, które 
w tej dolinie zażywały spokoju i sa
motności. 

Rozmawiając ciągle dwaj przyja
ciele znaleźli się nad wybrzeżem Se
kwany. Noc zapadła. Po drugiej 
stronie mostu widać było szereg lamp 
niebieskich i czerwonych. 

Łodzie. barki, ustrojone różnokolo
rowymi lampionami snuły się po rze
Ce podobne do gondoli weneckich. 

Paweł i Lu.cjan przeszli przez most 
i poszli na zabawę wioślarzy. 

Dużo już było osób wewnątrz loka
Ju, choć właściwie bal jeszcze się nie 
rozpoczął. W oczekiwaniu młode pa
ry chodziły po sali. 

Paweł i Lucjan usiedli przy stoli
ku. 

Niedaleko od nich. przy stoliku tak
że, zainstalowało się towarzystwo 
młodych ludzi i kobiet, głośne bardzo 
i wesołe. 

Paweł znieCierpliwiony, że nie po
kazuje się nikt ze słUŻby, stuknął w 
stół gałką laski. 

Naraz z grupy sąsiednie.i odezwał 
się głos grubiański: 

- Czy nie mógłby pan nie hałaso
wać? 

Paweł zwrócił się i ujrzał tęgiego 
chłopaka, wioślarza. z rękami musl{u
Iarnymi i twarzą czerwoną· 

- Przeszkad1.a to panu? - rzekł 
ehłodno. . 

- Widać, kiedy panu mówię. 
- Więc niech się pan 7.achowuje, 

jakby panu to nie przeRzkadzało! 
Wioślarz zaczerwienił się ze złości. 
- Nie lubię. żehy do mnie w ten 

sposób przemawiano. 
- Można się tego nauczyć 

parł artysta. 
od-

nie - Nie - wrzasnął wioślarz 
pozwalam na taką rozmowę· 

- Jak się panu podoba, a.le nie 
trzeba było mnie Wyzywać. 

Spokój artysty jątrzy} wioślarza. 
Byłby się rzucił na niego. gdybY dwie 
kobiety nie powstrzymałv go . 

- Fryderyku - rzekła jedna z 

nich czy znów chcesz urządzać ni Prudencja śmiała się serdecznie. sam rzucił się na ratunek przyj acie-
- Ja się nie śmieję - rzekł Fry- la, który nie umiał pływać. awanturę? 

- Nie podoba mi się fizjognomia 
t€go eleganta, nie uspokoję się, aż na
uczę moresu tego panicza. 

'V każdym razie zdawało się, że na 
tym się skończyło. 

Podano piwo dwom przyjaciołom, 
którzy, paląc cygaro, zaczęli znów roz
mawiać. 

Orkiestra grała walca, a Paweł i 
Lucjan patrzyli na tańcząCYCh, gdy 
naraz do sali weszła kobieta i zwró
ciła na siebie uwagę. 

Pani ta ubrana była skromnie: 
suknia wełniana, lekJde czarne okry
cie i granatowy kapelusz mogły być 
stosowne i dla prostej mieszczki. 

deryk - nie pozwalam, żeby ten baz- Matka Pawła, widziała skok Lu
gracz mnie rysował. Miałem z nim c.iana, widziała, jak woda zagotowała 
już rachunek do załatwienia, lecz te- się w miejscu, gdzie w nurtach zgin~ 
raz odejmę mu ochotę do żartów. ły dwa ciała. 

A zwracając się do ponurego sąsla- - Boże mój - jęknęła głosem nie-
da, rzekł: ludzkim - czy pozwolą im utonąć' 

- Bernard, chodź ze mną, pokażę Czy nie ma nikogo, co by ich ratował. 
temu paniczowi, co umiem. Świadkowie dramatu stali teraz 

Fryderyl{ był krewki i dużo osób milczący, zmi€szani. 
obawiało się, żeby przez wrodzoną Nikt nie miał odwagi nieść pomoc 
gwałtowność nie posunął się za dale- młod~'m ludziom, z których Lucjan 
ko. ukazał się na powierzchni, obejmując 

Jakiś pan nie młody ze znakiem lewą rQką przyjaciela. 
Legii przy surducie zbliżył się do pa- Lucjan, znakomity pływak, nie 
ni Prudencji i rzekł: mógłby długo opierać się prądowi, 

- Otóż dużo hałasu o nic. Przecież gdyż był w ubraniu i butach. 
Kilkanaście kobiet otoczyło 

witało jako dawną znajomą. 
ją i to figiel tylko. A wreszci€ to młodziell- Lucjan nie był w stanie uratować 

- Brawo pani Pruclencjo -
kła jedna. 

cy z dobrego towarzystwa, znam jed- Pawła, tylko mógł razem ~ nim zgi-
rze- nego z nich, tego wyższego. nąć. 

- Co on za jeden? zapytała Leonia załamała ręce z rozpaczy. 
- Jakież dobr€ natchnienie przy

wiodło panią? - odezwała się druga. 
- Nie wiem, czy natchnienie i 

czy dobre, moje dobre panie. 'Vybra-. 
łam się za inkasem. Idę do Saint
Germain i wstąpiłam tutaj, myśląc, 
że zastanę niektóre z moich klientek 
o krótkiej pamięci i ureguluję pewne 
małe zaległości. 
~ Bawicie się kochanki - podję

ła kupcowa - i macie rację. Lecz 
spodziewam się, że nie chcecie przy
czyniać trosk zacnej kobiecie, u któ
rej zawsze znajdziecie kredyt. Ach, 
nie wiecie, jaki ciężki czas dla handlul 
Więc, moje pieszczotki, sięgnijcie do 
woreczków! 

Panny spoglądały po sobie, potem 
na panów, którzy wyglądali, jakby 
nie mieli ochoty zajrzeć do portmone
tek. 

Ale pani Prudencja nie zrażała się 
łatwo. Uśmiechnięta, grzecznie po
ufała, chodziła od jednej do drugiej. 

- Panno Estero, daj do zrozumie· 
nia panu Jerzemu, że musi kwit twój 
wykupić. 

I pan Jerzy choć się skrzywił, wy
kupił rewers od pani Pruclencji. 

W ten sposób pani Prudencja zre
alizowała od różnyCh swoićh dłużni
czek kilka set franków. 

panienka, która rysunek porwała. - Oni zginą - zawołała. - Pięć-
- Młody inżynier z dużą przyszło- set franków temu, Co ich wyratuje. 

ścią, syn doktora DeJteil. Nikt się nie poruszył. 
Pani Prudencja drgnęła. Fryderyk i jego towarzysze uciekli 
- A drugi, proszę pana, ten dru- już. 

gi? - zapytała. Naraz usłyszano na rzece: 
- Nie znam go, wiem tylko, że jest - Trzymaj się pan, trzymaj .•• 

artystą, przyjacielem Lucjana Del- przybywamy z pomocą. . 
teil i że tylko zo powrócił z Włoch. Byli to rybacy z Bougival. Dopły-

Pani Prudencja podniosła się nąwszy do miejsca, gdzie Lucjan 
gwałtownie. Twarz jej pokryła nagła ostatnim wysiłkiem walczył jeszcze z 
bladość, na czolo wystąpiły krople prądem, jeden z rybaków rzucił ubra
zimnego potu. Czuła, że nogi się pod nie i wskOCZYł do WOdy. 
nią Chwieją, oparła się o st6ł, żeby nie Na wybrzeżu wszyscy dech wstrzy* 
upaść. mali. Następnie grzmot oklasków za-

- Pani Prudencjo, co pani jest'! - huczał. gdy dwóch młodzieńców Wy-
zapytał ktoś. ciągnięto z wody i ułożono w czółnie. 

- Nic, nic, to pr1.('jd1.ie .. . to Lucjan zemdlał i tak samo jak je. 
pr1.e.idzie - odpowied1.iała. go przyjaciel nie dawał znaku życia. 

Nagle usłyszano kłótnię, krzyki, Matka padła na kolana i głośno 
wrzawę· łkała. 

Pani Prudencja. bledsza jeszcze, ze - Sprowadźcie ich do brzegu _ 
wzrokiem pałającym, krzyknęła i wy- zawołał ktoś. 
biegła z salI. - Nie, tutaj - odparł jeden z ry. 

Ujrzała o jakie czterdzieści kroków baków - na drugą stron(?, bliżej mia
przed sobą kupę ludzi. Tam właśnie sta będą mieli pomoc !,;z~·bszą.. 
wrzała kłótnIa i bójka. - Czy który nie żyje? - zapytano. 

- Nie wjem - odparł rybak . " 
Pani Prudencja jak oszalała rzu

ciła się ku zebranemu tłumowi. 
Dobięp:ła ta.m w chwili, gdy dal się 

słyszeć złowrogi plusk ciała padają-

Czółno skierowało się na lewy 
brzeg rzeki. ' 

(Ciąg dalszy »astąpi).. 
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SPDRT 
Piłka nożna 

Obstrukcja zatruwa organizm 
mi~}' IM! wydarzyĆ PO meczu hokgjowYIll Śłask 
- Kraków, przyjęto na ŚląRku z wielkim zil.zi· 
wieniem. Śląskie sfery hokejowe uważaj a w13-
domości te za tentlencyjne, szkodzące opinii 
sportowej Śląska. Prezes ŚląsJdego Okn:gowego 
Związku Hokeja na lodzie. a zarazem prezes 
sekcji hokejowej "Dcbu". radca Gaw~dzki, o· 
świaJ!czył przedstawicielowi redakcji sportowd 
P. A. T .. że wiadomości o rzekomych zaHr-iach 
na tOJ·ze katowickim były dla niego niespodziano 
ką. Znajdowałem się na torze - mówi rarlca Ga· 
wędzki - nie tylko do ulwJlczenia meczu lecz 
również po jego zakOllczelliu. aż do cza~u opu
szczenia toru przez publicznoSć. Stwierrlzam, że 
nie zwrócił się nikt do mnie ze strony Krakowa 
z pretensjami. jakoby drużyna została zaatal,o· 
wana przez publiczność. Gdyby taki fakt ,.;ryda
rzył się, wówczas kierownictwo Krakowa nie
wątpliwie doniosłoby mi o tym, a że tego TlIe 
uczyniło. uwazam, że fakt taki na torze kato· 
wickim nie miał miejsca. 

Terminy Pucharu Polski na rok przyszły 
ustalono nast~pujaco: Pierwsza runda 3 maja, 
ćwierĆfinały 29 czerwca, półfinały 15 sierpnia, 
finał 7 listopada. 

Niewydalone i rozkładajl\ce się w kisz
kach zaległości trawienia powojują ró!ne 
objawy chorobowe. Sprawność organów 
trawienia jest warunkiem zdrowia. Zioła 
magistra Wolskiego ze znak. ochro "Ga
strosa" regulują działanie tołądka i ki-

szek, łagodnie przeczyszczają, dlatego tet 
stosuje się je przy zaburzeniach tołądko
wo-kiszkowych, przy obstrukcji i do ure
gulowania trawienia. 

Do nabycia w aptekach i drogeriach. 
n 22 951 

Trenera angielskiego postanowił 'zaangato
wać zarzą<i PZPN na lipiec i sierpień przyszle
go roku. Prowadziłby on kurs instruktorów, o· 
piekując się równocześnie naszą pierwsza re· 
prezentancją na specjalnym obozie oraz grupą 
30 zawodników .mlotlego narybku". zgromadzo· 
nych również na specjalnym obozie. Osoba tre· 
nera nie jest jeszcze znana. 

Zarząil postanowił wydać dwie książki fa· 
chowe .. Zaprawa zimowa" i "Trening piłkar· 
ski" oraz rocznik PZPN. Wydaniem tych ksią· 
żek zajmie się inż. Kuchar. 

nik drużyny krak6wskiej p. Voigt, jedynie !n- go zawodnikom krak~wskim na trenj)lgi oraz 
terwencia policji i porzl\dkowych przes.zkodzll..l I zrezygnowa,ł~ z udzlIlIu .reprezentacJl }Crako
ekscesom. Sprawa ta znalazła dość meoczekl- wa w turniejU czterech miast, który ma Się od
wana reakcję ze strony Katowic. Śl.askie sfery być w Katowicach. 
hokejowe bowiem zagroziły krakowskiemu okrę· * 
gowi wymówieniem toru lodowego, potrzebne· Wiadomości z Krakowa o zajściach, jakie Śłąskie sfery sportowe, kwestionując praw

dziwość danych krakowskich zawodników Q 

zajściach. nie zaprzeczają jerlnak wiadomoiicion 
o zerwaniu stosunków sportowych z Krakowem. 
Byłoby pożądanym, aby Polski Związek Hokeja 
na lodzie zainteresował się ta sprawą i przy
czyni! sie do zlikwidowania zatargu i polemiki, 
która sportowi hokejowemu w każdym razie na 
zdrowie nie wychodzi. 

Koncepcja zaangażowania trenera objazdo· 
wego na dłuższy czas zestała zaniechana. 

Sprawa wymagająca 
jak naj szybszego wyjaśnienia NAJ ELEGANTSZE O B U W I E ~ AM~S~:i~ 

MODNIEJSZE DZIECIĘCE 

Jak już podaliśmy. na meczu hokejowym 
Kraków - Słąsk w Katowicach doszło do po
żałowania godnych zajść. Jak twierdzi kierowo 

kupisz W firmie F. KRAMER, Łódź, Piotrkowska 123. 

Ukazał się w sprzedaży drugi nakład niezwykle poczytnej broszury 
wydanej przez Zarząd Okręgowy Stronnictwa Narodowego w Łodzi, p. t. 

• "PPS wrogiem ludu pracuJącego 

i sługą żydowskiego kapitału" 
Drugi nakład, wydany wobec całkowitego wyczerpania pierwszego został uzu
pełriiony rozdziałem zatytułowanym: "Działalność PPS w radzie miejskiej 
w roku 1935". - Broszurka ta, objętości 34 stron, ilustrowana rysunkami, 
zawiera m. in. rozdziały: "Kapitał" Marksa; Ojcowie Socjalizmu; Kto finansuje 
PPS? Śląsk Cieszyński a socjaliści; Zbroczeni krwią pol-.;kiego żołnierza; Socja· 
liści z ~ydami niszczą polskie mieszczaństwo; Wilk w 0\\0 czej skórze: SocJalizm 
u władzy; Dygnitarze z PPS; "Polski" socjalizm; Socj&liści oszczercy; Kupą 
towarzysze, razem z Żydami; Zażydzeni e związków socjalistycznych; Dokument 

zdrady polskiego robotnika. 
CENA BROSZURKI WYNOSI 10 GROSZY. Do nabycia u sprzedawców gazet. 

Odsprzeda wcy otrzymują wysoki raba t. n 23 621/a 

n 2365~ 

Odezwa do wszystkich! 
47.000 mężczyzn i kobiet w Polsce, a więcej niż 
milion dotkniętych wypadaniem włosów w ca
łym świecie, zwracało się do mnie o dostarcze
nie odpowiedniego środka, jak różne poma.dy 
i mydła etc. Ann/ Csillag. Czę&to miałem spo-
50bność sprawdzić, że z powodu nieświadomo
ści albo zaniedbania już od dzieciństwa, zaczy
na się powolne zamieranie korzonków włoso
wych, następnie zanik aż wreszcie pomoc jaka
kolwiek jest spóźniona. A przecież ładne włosy 
są i będą zawsze najwspanialszą ozdobą czło
wieka i utrata ich może na każdym kroku psuć 
radość życia i utrudniać powodzenie w obranym zawodzie. 

By tego uniknąć, należy skoro tylko dadzą się dostrzec 
pierwsze oznaki niedomagania włosów, jak wypadanie, łupiet, 
kruchość i rozczepianie się lub przedwczesne siwienie - przesłać 
m.i trochę wyczesanych ostatnio włosów, celem zorjentowania się 

bezpłatnie i bez zobowiązania, 
jak należy Je pielęgnował. 

Dalsze zaniedbywanie jest wprost nie do usprawiedliwienia, 
nawet wtedy, gdy się już wszystko próbowało i gdy nie chce się 
zgóry wydawać na ten cel więcej pieniędzy. 

Nie będzie kosztować to ani grosza, 
by raz wreszcie stwierdzić, co włosom dolega. 

I nie wolno dać sobie wmówić, że niedomaganie włosów 
jest dziedziczne i że niema na to rady, bo jest to dcwodem nie
świadomości i niedbalstwa, nikt nie musi wyłysieć, je!eli wcześ
nie temu zapobiega, a siwizna nie jest przywiązana do wieku. 
Należy jednak na włosy dziecka już od pierwszej chwili uwa~ać 
i pielęgnować, a będzie ono zato w przyszłości wdzięczne. 

Proszę zatem ani dnia dłużej nie zwlekać, tylko odpowie
dzieć na poniższe pytania, na które stosownie do tyczenia 
załatwię. 

Imię i nazwisko: ------------
A d r e s: ................... -. 
Zawód: ......................... -.. Wiek: _ ..... --._-_ 
Czy włosy wypadają'! _ ................... - Czy się pokazuje łupieU --
Czy włosy są tłuste czy suche'! ............................................................ ---_ 
Czy skóra na głowie jest wrażliwa? _ ........ -................... - ..................... -.--

(Załącz 25 gr w znaczkach pocztowych na Odpowiedź). 
Na powyższe pytania należy dokładnie odpowiedzieć i wy

cinek ten wraz z kilku w ostatnich czasach wyczesanymi wło
sami przesłać do f-my 

A N N Y C S I L L A G - KRAKÓW, NA GRÓDKU %'769. P 9017-70 16& 

MEBLE 
nowoczesne, stylowe, tapczany 
otomany, kanapy, fotele-łóżka 
"MATERACE HIGIENICZNE- poleca 

n 21959 

Firma PAWEŁCZYKiS-ka 

Pierniki, czekolady, karmelki, 
.narmeladki, Mikołaj e, ozdo
by choinkowe, bomboniery 
i wszelkie wyroby cukierni
',ze pierwszorzędnej jakości 
po cenach fabrycznych poleca 

na święta 

PALEBMO~~ " . 

PIOTRKOWSKA 275 tel. 262-05 
Wgrób wl~ng. Ceng niskie. Waranki dog.d_ 

Kożuchy 
kożuszki zakopiańskie 
d u ż y w y bór w róż n y c h g a t u n k a e h, 

;;iVnAtrGri Slii O P:R;i; J 
ł.6di, Zgierska 107, łelef, 133-63/ 

Karol Lehman ,\ 2?609 
Fabry!{a ezekolady i pierników --------------....:....-----------

PRZETARG 
Lódź, Główna '9. WojeWÓdzki Obywatelski Komitet Zimowej Pomocy 

Hurt. DeŁal. Ł n 23618 Bezrobotnym. w odzi ogłasza przetarg nieogl'aniczony: 
na zakup: 

% 000.- kg grochu Viktorla, 
5 000.- kg kaszy jęczmiennej, 

MAGAZYN FUTER \ ________________ ~ '600.- kg słoniny, 
.. , 2500.- kg mydla, 

WŁADYSŁAW JANUSZKO NA GWIAZDKĘ' 250.- kg margaryny, 

ŁÓDŹ, NAWROT 2a 

Paliki do drzew 

Słupy do parkanów i światła 
oraz 

Drągi do rusztowań poleca 

TA.RTAK 
Poznań, \II. Raczyńskich 5/8 

przy placu Bernardyńskim 
Telefon 10-87 

P 8976·48.66 

RESZTKI 
wełniane na garnltnry. palta. SD 

• • 600.- kg torb papierowych różnych - ręcznych i m~ 
Lalka Ma·Ma jest najodpowiedniejszym podarkiem szynowych "ManilIa". 
gdyż wzbudza podziw i zachwyt dziecka. Pięs:nie Oferty na piśmie wraz :t: próbkami na dostawę wszyst· n 20971 TEL. 202-20 
przystrojona. posiaila błond włosy i niebieskie OCZY! kiGh wymienio'nych artykułów lub pojedyńczych należy: 

Zabaw y-.. Rl\czki i nóżki ruchome, dzięki czemu lala może ata~ składać w Wojewódzkim Obywatel~kim Komitecie Zimo ... 
.ft..& oraz siedzieć! Mówi głośno i wyra~me glosem dziecka weJ· Pomocy Bezrobotnym w Łodzl', Al. ITOS'Cl·uszkl· 1, III. "ma·ma" .. ,ma·ma". Wielkość prawie pół metra. Ce· - \. 

po cenach konkutencyjnych na reklamowa wraz z pudłem zł 4.75. W lep. gatunku piętro, pole 19 do dnia 17 grudnia 1938 r. do godziny 11-tej. 
w wielkim wyborze poleca LALKA CHODZĄCA-NOWOść! w pięknym. na· Po tym nastąpi rozpatrzenie ofert. 

R. Bełt, L6dż, Gł6wna '9. rodowym stroju. mówiąca tylko zł 6.90. Płaci się przy \VoJ'ewódzki Obyw.atelski Komitet Zimo,,,'eJ· Pomoc"", odbiorze. lrirma chrześcijańska. Adres: Walelia J, 

Firma chrześcijallska. Ollorska, Dz. C., Warszawa l, ul. Swiętokrzyska nr 27. Bezrobotnym w tcdZl zastrzega sobie prawo wyboru ofe-
Klinika lalek na miejscu. :....---..... -.;;,;,,;;;,;=----..;;;;.:....;.;.,;=----.;;:..;;.;,;..;;;,,;,;.;,;:;.;;,;;,~;,::.;;,;;;;,.;;.;,.;;.;,:.: renta jak również ~ądanie wpłaty wadium w wysokości 

n 21842 5% wa.rtośri oferowwnego artykułu oraz unieważnienie 
LUSTRA TREMA FUTRA oraz wlZelkie roboty kuśnierskie prZf'tal'gu w razie nie OoSiągnięcia odpowiedniej ceny. 

R S Z YN D L E R Na transporty dostarczone koleją, 'Wo jewódzki Obywa-
i toalety na dogod'l1ych war1ln· t 1 k· K ·t t z· . P B . kach poleca Fabryka Luster Ju. • e s J ornI e ImoweJ omocy ezrobotnym w Łodzi 
zera Ligockiego, L6dź. Dworska Ł Ó d t, P i o t r k o w. k a 165 udziela 50% ~niżki taryfy kolejowej 
20 przy Bałuckim Rynku. Tele· teL 122-90 dawn. PiotrkoWllka 163 C:eny.rozumie si.ę po uwzględnieniu 50% zniżki taryfy, 
fon 246-31 n 18200 kolejowej loco stacja Łódz - Kaliska bocznica Firmy I. 

MEBLE D 90072 K. Pornański. 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• • • 
Zamówienia na zakupione produkty zostaną dostarczo

ne oferentom w ciągu 3-ch dni od przeprowadzenia prze-
targu. . 

tanny. suknie I ~lII~d\lrki szkol komplety i pojedyńcze na 
ne poleca w ~nelklm wyborze dogodnych warunkach poleca 

t Warsztat mechaniczny i 
: ewentualnie % odlewnią żellwa, lub odpowiedni lo- : 

Bliższych informacji zasięgnąć można w Wojewódzkim 
Obywat~lskim K?~iteci~ Zimowej Pomocy Bezrobotnym 
w Ł~dzl,. Al. KOSClUszkl 1, III piętro, pok6j 10, \V gorlz, 
10-1 ",-teJ. n 23655 lir. A. WASILEWSKA F. ślrv;wóŁddź 

~ IUdł, llI. NaWTot 13, tel. 176-04, lII'aezłń.ka to 
:wejście z bram)'. n 20 052 . n n 118 

• oferty do Orędownika w Bydgoszczy, 3 Majh 20 pod 
• kal wydzierżawimy. Wyczerpujące, ID żliwe śpieszne i 
: "Mechaniczny". n 23 765 ......................................... 

Wojewódzki Obywatelski 
Komitet Zimowej Pomocy 

Bezrobotnym w LodzL 
I 

. _1 



Numer Z8Z ORĘDOWNIK, piątek, dnia. 9 grudnia 19s9 Strona 11 

Obrączki ślubne iwszelkąbiżoterię p O N C Z O C H ~ ~t~~~~~INA GWIAZDKĘ! 
k·· I . Poleca' WEŁNY, JEDWABIE, PIRANKI Z e g a r y, z e g a r I ł P a t e r y p o I e e 8 w różnyeb ~atunkacb oraz skarpetki, tenisówki l t. P różne' Jr: a p".. s t o l o w i z n fł i 'Wyr. Żyrardo'WsJr:ie 

•• T S ~ k- poleca P. T. Kupcom • 

IIt5881 tn'. z!rmanS I,EDWARD GŁOWACKI, Łódź, S. K AL UZ ił, Łódi. Zgierska 7 
:r.6d~, ul. Główna 41 tel. 132.24 al. Piotrkowska nr. 102. , 

Na.główkowe słowo (tłusto) 15 groszy, katde 

DROBNE 
Znak oterty naprzykład: z 18923, D 2745, d 1700 

OGŁQSZENIA i t. d. = 1 słowo. dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 1, w. z. a - katde stanowi 1 słowo. Jedno ogło-

Oglo_zenla wtr6d drobllycb: t.lamowy mf1lmetr 30 się do godz. 1030 w soboty i dni przedśw!l\-szenie nie mote przeluaczać 100 słów " tym gro:lzy. • , 9?" 5 nagłówko"Jch, 

Młynarze . Miód . . 
czyszcza.rka 15 ctr żyta nI!.. go- wysokąg!5rskl (tatrzański) naJ
d:b1'l1ę . MI'Yn Kowan6wko. ubar- przedniejszy czysto pszc:belny -
ni.ki zd 24534 gwarantowany wysyłam za po-Wspólnika' braniem pocztowym 4 kir netto 

poozukuje z kapitałem do 8 tys:e' Samolot .. szybowiec za 15.50 zł łącznie _~ blaszanką 
CT złotych do dobrze zaprowadzo-.. i oplatą [)OCm. Fr. Kukulak po-
nego inte resu konces.jo nowanego rl\\ypłato \\'!Cc. - skonstru?wany cz;ta Chochołów. pow. Nowy Targ 
Elektro - Ran lO t echnicweao Zglo· ta k, że ffi ,?zna rozehrać. zlozyć. - zd 24 50.:..:1=-___ _ 

. c . " dzlekolwlCk przechować. sprze- _ 

-
Skład 

żelam-JO " rolniczy .miasto _pQwia
Łowe woj. poz.nańskiego. Wiado
mość Orędowlłik. PO:lJllań 

zd 24778 

Skład 
deLikatesów mieszkaniem. dobra 
egzystencja. obr6t 60000.- Ofer
ty Kurier Poznański ng 23 801-2 

teczne przyjmuje się do goqz. . ~o. 

&beIllll Fr. Klaczyński. Wieluń aam Oferty Orcdownik, Poznań Okaz).a 
woi. 16dz-kie. ng 23768-9' zd 24517 

-::-'---'------ n!l przedmieściu Gdyni korzyst- Skł d 
30 000 ł Osadę me sprzedam zaraz dom piętro- . a . 

,- z . Wy mll!rowany ogr6d OWOcowy tow8Jr6w kr6tklch sprzooam tam.lO. 
poszu.kuje I hipotekę domu czyn- rentowo .. anulacYJną 65 mt órg z 31/t' morj{i nadaiącv sil' na o~rod- Nalaskowska, TOruń Nowy. Ry-
Mnwe"o 140000 Poznali'i CZY11SZ zywym I martwym Jnwen arzem . t . '16 _ n~k 20 w 24 SOl 
~~zn; 8000.- .-Oferty Kurier przed a m Samoliński, Maruno- niC wo. &rZl ~Z<?sle g w.neJ. ~ . 
Poznański zdg 23 101-2 wo P. Sarbia pow. Czarnków. Oferty re oWnlk~ GdYnia. .-.~_~~~~~ __ _ 

zd 24602 n 23 4/8 -.10. MAJĄTKI ~ 

Poszukuję ----S-kład 1000 ---------
wSP61.nika kawalera pewna egzy- mak,i i towarów kolonial!llych sążnrowa parcele budowl!lną na- Dzierżawa 
~tencJa J;>o t rzelm e ,500.-. Oferty śródmieściu lńiasta powi.atowego rożna Bronowice. 15 mmut od 390 m6rg w międzychodzkim, ~ez 
OrędownJk Poznan w 24807. z powodu obiechl. posady przyle- tramwaju spr:IJedam t!Ul.io. Wia- inwentarza . 80 funt. od mOrgi. 1 
.. ,,_ • g te 3 pokoje i kuchnia. Adres domość: Franciszek Najderl. - lutego do objęcia. Oferty Orędow-
• 6. C2EN'Kl _ Urędownik. Poznal'l. w 24 547 Krak6w. Krótka L n 2,,786 nLk Poznali dg 4112. 

Kawaler 
Jla,t 34. zarabiam 000.- 1l1!LeSlęcz
ll.ie . p0"uhie panią wiek i stan. 
-.vyks:lJtp,l'cenie obojęt'lle. Oferty 

. Oręrl O"tl"'lllik.. Ł6dt. pod "Samo-
4J.zieLny·'. n 23 653 

Który 
pan6w ul'U)dnik6w poślubi mlodą 
la rlną posagiem. Oferty Oredow
Iik. Poznań zd 24 569 

Wdowiec 
emeryt lat 39. dzieckiem. szuka 
pa,nny (wd6wki JlJiewykluczone), 
posiad a.iacej gospodarstwo. i.nte
l"eOs. Of!'rty Agentura Tiet7.. -

borniki. n 23 783 

Pani 
posiadajaca sklad POzna pana do 
lat 50 cel m,atr{'.,monialny Ofer
t,- Oredownik, rOznań za 24 240 

Wdowa 
po urzędniku s:buka meża. wdow
ea z małym clozieló!kiem. Oferty 
Oredowni,k Poznań zd 23886. 

Blondynkę 
I9Olidna. n iżs zą. poolubi mlody 1"ze
mieś1n iok . P05a dą. Ofe rty Orę
dO\WliJr. POllnań p 2875 

Sypialnia 
~rzech()W'a soli<Inej roboty. st6ł. 
JlJrzesla. otomana. szafa. 16żka, 
etolikti eprzedam Udt. - Przy 
Zgierski'ej. Jasna 6. Niedtwi~ch 

n 23652 

Cukiernicy 
piekarnik do cillBt żelarz.n:v S.PTZe
d?ffi. MłYn K owa<n6wlro. P. Ubor
~ki zd 24536 

Młyn 
wodny pod Poznani-em 350 ctr i 
l/.5() m6rg. maiaJek '!}'dzie.I'Żawię 
-Ob spr.~am. MłYn KowllJlówko. 

Ornikl. zd 24535 

Sklep 
bławatno. galanteryjny 
w śr6dmi>cściu Krakowa do 
!Wrzedanila tylko chrneścija'lllinowi 
WI'adomość : Krak6w. Olsza . Or
k.ana 44. sklep. n 23 785 

Mleczarnia 
s zlIJPedem elektr. w mieście po
'W'iato~ym (obecnie 1400 Itr. mle
ka dZlen.) od zaraz korzystnie do 
IB"Przedania. )ferty Orędowni.k 

. Poz.nań zd 24 803 

Sprzedam 
t~ interes rzetniclci mieszka
JlieOfm. waa-s?Jtwtem. egzystencja. 

ertv Oredownik. P021llal'l. 
zd 24666 

Motory 
Pll'adl1l lItalego wsze1k;e.go rod'!i3ju 
dostarcza naj·ko1"zystniej Grześko. 
wiak Piotr. ZaniemyśL 

zd 244W 

Skład 

.APi~TWa tanio. pow6d -wyj1lzd. 
dres Orędownik. Poznań 

zd 23 979 

Sprzedam 
'1
t'lcbra centralę elektryczna tanio 

konny motor benzynowy dyna
mo 115-160 volt 30 Ampe~ A . E. 
G. B KM. tablica. akumulatory 
J: 3. Szczepan Fornalczyk śmi-
lr'leI. zd 2170'5 

Skład 
s..pożYV"CZY. towa:rem. tanio SIlrl\e
d'8.m blisko rynku Lesznie. Zgło
.zeraa "Papier" . Les21lIo. 

n 23 794 

&ml!~ . ~.~. Miedzińska i Wi,lhelm Korabiow
~'i.~' .~~ II &k! (dialogi .i konferansjerk~). -

---- MIra Greltchowska. Zd2!1sła>w 
Piątek. 9 grud ula I Kal'czewslti. Maryla Karw~wska 

UIS aud. por.: 11.00 aud~.cja ojla I ~~r')~:W~onrs,~~saz J:?~!.~~I (h(! ,~ 
szk~l: "Serce WSPóczuJ~ce - .au:1 fa). W przerwie: 22./S/S przegląd 
dycJa slowno-muz!czna dla dZlec , prasy; Z3.00 ostatnie wiadomości 
sa:trszych (z ŁodzI): 11.25 w ryto, dzienni,ka: 23.05 wiadomości z Pol
mle czardasza (płyty); 11.57 Sy- s.ki w języku niemieckim. 
gnał czasu: 12.03 audYCja polu
dniowa: 15.00 "Na szerokim świe
cie" - audycja dla młod.zieży (t 
Poznania); 15.20 poradnik sp(}r-

., KRA OWE. , . 
to\\'y; 15.30 muzyka obiadowB w Piątek, , grudnia 
wyk. Orko RO:bgt. Wileńskiej: Tf>ruli _ 10.00 koncert rooryw-
16.00 dziennik popo-!udniowy: kowy _ płyty; 11.25 tańce hisz-
16.08 wiadomości gospoda rcze: - pań&kie. węgiers-kie : &lowiań&kie 
16.20 rozmowa z chorym' (ze Lwo- 3 k ł 
wa).· 16.35 Jan Brahms: 'l'rio op. płyty; 1 .00 dla ażdego coś pyty 

• . . 17.45 pieśni St. Wiechowi.cza w 
114 - I\a fortepian. klarnet I WIO' wyk. ch6ru mieszanego "Cecylia" 
lonczele. Wykonawcy: Gertruda 18.05 polskie utwory skrzypcowe 
Kona t kows·ka (fortepian). Józef (płyty); 18.15 rozmowa z radio. 
Madeja (klarnet), Dezyderiusz h 18 ". 
Danczow&ki (wiolonczela (z Po- Sll1C Bczami; ...... s·port. 
znania): 17.05 .. Ata.k i obrona w Katowicc - 5.30 wesoły mon
państwie komórek" - pogad.: -: taż płytowy; - 14.30 .. Schro-
17.15 recital fortepianowy OlgI nisko górs.k:e na Zaolziu" 
Martusiewkz (z Krakowa); 17.45 pogada.nka; 14.10 koncert ty
Przasnyskie sie podnosi - pog.; czeń; 14.50 .,R.adiofonizacja k,ra-
18.00 audycja dla wsi: 1. Jaki na- ju"; 14.55 giełda; 17.45 "Z nauki 
kład w gospodarstwie. opłaci się?" o ziemi śląskiej: Podg6rze"; _ 
- pOl:adanI!;a; 2. Doświa-dczenia 17.511 " W loo-lecill ' urodzin A. 
z uprawami nowych roślin - ,Pf?- Asnyka" - al\ldyda ęwietl}.co
gadanka; 18.30 Teatr Wyobrazm: wa; 18.15 "Nawooenie Ilad6w' _ 
..,Tragedia Sokra·tesa" - wiecz6r pog.: 18.~5 aport; 20.55-%3.00 in
III-ci: "Krit<m" - dialog Pla·to- formacie. 
na i epilog "Fedona" (Wstl!P z 
Wilna): 19.30 koncert rozrywko- Krak6w - S.10 J}łyta za płyta: 
WY. Wykonawcy: Orko ~ozglośni 11.25 poematy symfoniczne (plyty) 
Katowi>Ckoej . Ewa NOWIcka 14.00 melodie operowe (płyt,); -
(skrzypce). Franka Morni (!lpiew) 14.20 audycja dla dzieci: a) 
Jerzy Harald - a!kOJ,np. (z KI!- skl1zynka, b) .. Osobliwa trans
towic); 20.35 audYCje InformacYJ- misja" sł,uchowisko, ć) muzy·ka 
ne: Dziennik wieczorny. Wiano- (płyty); 14.55 Elprawy gospodar
mości sportowe itd.; 21.00 Robert cze: 17.45 doką,d jechać w Awie
SchumaniIl: .. Raj i Peri" - ora- to?; 17.50 odczyt sportowy: "Co 
toriUlm w 3~h cZ(lŚcia('h sł. T. robimy po sezonie zawodniczym" 
Moore z "Lalla Rook" . Tra nsm,i- 18.00 .• Ach zejdf do gondoli" -
sja z sali P. T. M. we Lwowie. mistrz pieśni Jan Gali - pog. 
Wykonawcy: Oh6ry i ork iestra muzyczna. Ilustracja muz. w wyk. 
Polskiego T-wa Muzycznego i M. Bieńkows.kie-j (śpiew) i Z. 
KOJl6erwatorium Mu.zycznego o- Pozniako·wej (ako!Il.P.). 
raz Irena Cyw ińska (sopran) Ł6dź _ 5.35 "Ja,k to na wojen-
Franoiszka Denis-Słoniews.ka ce ładnie" (płyty); 11.25 sławni 
(alt) . Leslaw Finze (tenor). Ro- .. (ł) 
mam Prokopowicz (bas) i żeńsk i t(-norzy - jako pIeśnIarze pyty 
kwarte1 solowy: 22.35 przegląd 14.00 muzyka operowa ('Plyty); 
prasy; 23.00 ostatnie wiadomośc: 14.50 giełda: 17.45 fragment z 
il1liennilka: 23.05 'Viailomosei z .. Ziemi Blogos:awionej" Pear!'8 
Polski w J'DzY'ku francuskim . Buck'a; 18.00 lekkie pioomllk·i w 

~ .... Y'k. Jacka Arinna; 18.20 jak spe-
Sobota. 10 grudnia dzić święto? 18.25 sport. 

6.15 a,ud. por. i 11.00 a udycja dla S b t 10 d' 
szk6l: "ŚpiewaJmy piosenki"; - o o a, gru Dla 
11.25 lekkie intermezza (plyty); - Toruń - 10.00 koncert lQzryw-
11.57 sygnał czaSl\l: 12.03 audycja kowy - płyty; 11.25 koncert -
poludniowa; 15.00 Teatr Wyo- płyty; 13.00 dla kddego coś 
bratni d1a dzieci : Obrazk i slucho- pły,ty; 18.00 stosowanie pasz tre
wiekowe: 1. "Oztery mile za War- ściowych - pog. rolnicza: 18.10 
szawą", 2_ "Ba.1 w piwnicy" t • Opieka społeczna w sąmorządzie 
ilustracją; 15.30 muzyka obiado· inowroclawskim": 18.za '!port z 
wa w wyk. Ol'k_ Salonowej Roz!!,!. P(}morza; 22.55 aktualnOŚCI. 
Pozn.ańBkiej; 16.00 d7lieruniJt popo- Katowice _ 5.30 we60ły m 001-
łlld'l1!Owy; 16.08 wlad?moŚ~1 go- .taż płytowy- 14.00 muzyka w wY'k . 
spodarcze: 16.20 .kromka bterac- OJ'k. Rozg./. Katowdckiej; 14.50 
ka; 1~.35 sy!wetkl k~mpozyt~r6w giełda. 18.00 pi~ni lekkie i sen ty
polskich: MIchał S'Y'Ierzyńskl. - mentalne Wy-k' St Korwin-Szy
Wykonawcy: Orko J CMr P. R. manO'Wska. Sza'iranek _ akomp_: 
Helena I~orff7Kaweoka. (lWpran) 1825 sp(}rt. 22 51S im.formade. 
J6zef SmldowlCz (fortePIan). -' • . 
Wł·a.dyg.law W{)oChnri8Jk (skrzypce) , Krak6w - 8.10 płyta za plytą". 
17.35 .. Światło zgasło" - poga· 11.2ii z tw6rcwści R. Schumanna 
danka; 17.45 .. Comedian Harmo- (płyty); 14.00 muzyka z Katowic; 
nists" - imitują orkiestre ... - 18.10 recital fortep, Olgi Lapickiei 
(plyty); 18.00 audycja dla ws·i: 1. 
S'krzYnika rolnicza. 2. Audycja li· 
teracka; 18.30 a'ooycja dla Pola
k6w za granicą: 1. Gawęda. 2. 
.. Polak - górnikiem calego świa
ta" - audycja słowno-muzyc:bna 
(z Kafowi-c). 3. Dymy na hory
zoncie - pogadanka dla młod~e
ty; 19.15 .. Irwing Berlin i jego 
pio~eIJJki" ~ reportaż płyto>wy; -
20.00 mal'8ze, walce i pol'k·i w wyk. 
Or'k. Lwowskiego Ko-!a Mandoli· 
nistr6w "Hejnał": 20.35 aooycje 
informacyjne: D7)iennik wieczor
ny. Wrladomości Sjportowe itd.; -
21.00 "Przy sobocie - P(} robocie" 
- wiel.ki koncert rozrywkowy. -
Transmisja z sali P(}lskiej YMCA 
- Wykonawcy: Orkiestra symfo
niczna i Mala O~k. P. R. Mar:a 

Lód~ - 5.35 mu·zyka (plyty); -
14.00 muzy,ka z :KatOlWi<': 14.50 -
giełda: 18.00 POITadni>k sportowy 
dla r(}botni,ków: 18.10 muzyka -
(pły.ty); 18.:!1S BJPort; 22.55 wiado
mości bieżące. 

Piątek, 9 grudnia 
15.15 Koonigsw. - Rozmait(}ści 

muzyczne. 19.20 Berlin - Koncert 
rozrywkowy. 15.30 Lipsk - Muz. 
barokowa w wyk. w!. 16.00 Wroc
law - Koncert popu!. Monachium 
- Wesola aad. muzyczna. 17.00 
Rzym - Recital fort. 17.15 Me· 

o ł . l-łamowy milimetr lub jego miejsce koeztuJe: w zw)·czainych na ,troole 8-ła-go oszenla mowej 15 groszy, na stronie redakcyjnej (4-łamowej): a) prlJ' końcu części 
redakcyjnej 30 groszy. b) na stronie czwartej 50 groszy, c) na 8troni~ drugiej 60 groszy, dl na 
stronie wiadomości miejscowych 1.- zł. Drnhneogłoszenia (nsJwyźeJ 100 sMw. w tym 5 na
główkowych) slowo naglOwkowe drukiem Uusty.m. 15 ~rf?szy, każde dalsze sł~~o 10 groszy. 
Ugłoszenia większe ... ·t-r6d drobnych poczyn~Jac od ostatnIeJ strony. l-łamowy mlltmetr 30 gro· 
sZY. Ogloszenia skomplikowlll)e. z zastrzeźelli~m miei!'Ca. - od p08~cz.eg6Inego wypadku 20'/, 
nadwyżki. Ogłoszeni d do bIeżącego. wydama przYjmUjemy do g('(łzJnY 10.89, a. do wydąń 
niedzielnych i świąte('znych do godzmy 9,00 rano. Za bIedy drukarskIe. które me Zniekształcają 
treści ogłoszenia. adm;nistracia me odpowia~B. OgłOllzenla przyjmujelIJ7 tylko za opla4 z g6r7. 

diolan - Muz. taneczna. 17.30 -
Sztokholm - Ulubione melodie. 
18.00 Sztutgart - "W krainrie 
ba>śni" - koncert. Droitwich -
Muz. lekka i orko balalaj·kowa. -
18.01S R. Paris - Muz. kameral'l[ .. Ogrodnik 
na. 19.00 Kolonia - Koncert z 11 KUPNA ... 
udz. BoI. Florencja - Muz. roz- • pszczelarz. kawaler z dziesięćlet. 
rywkowa. Mediolan - Ro?;maito- nią pra~tyką w ogrodach hand!.. 
8ci muzyczne .. 19.35 Ryga - Klon. Kolonialkę • restaurację ~O:J~ą~delribos~~iy J~"?dfr~ii1r~! 
cert symfomczny z udz. BO. - I b . . b' --'- handlo- I' 6~" 0< t O d ·k (wiolonez.). %0.00 Bialogr6d - u mnę przesIe IO"",.WO 7 000 _ Ul! P :umej: ~er y rę OWlll- , 
Koncert popul Droitwich - Kon- we kup~. od 1000,- do!> . 'k Pc.~nań z,i 24 24, 

: O M h' ewentualme l?rzy!>t!lIHe Ja o cert orko deteJ. 20.1 onac I~~ czynny wsp6lruk. Szczeg610we 
Kon.cert I!ymf. W .p!'ogram!e. oferty Orędownik Pozmań 
Cza.rkows,kl. Lalo. TameJew. Wle- zd 24 532 
deli. - Koncert Wiedeńskiej Orko 
Symfonicznej z udz. solistki 
(sopr.). W progr.: Weber. Berlicz 
Wagner oraz melodie operetkowe. 
R. Paris - Muz. lekka. Lipsk -
Melodie operowe i operetk(}we w Do wynajęcia 
wyk. orko ch6ru i sol. 20.15 Szut- piekarnia w śr6dmiesciu. z 2 .pie
gart - .,Bory/! Godunow" op . cami mechanic7mymi i z mlesz-

Panie i Panowie 
irułeligem,tn1. wymoWl1l! potrzebni 
do akwizycj,i premumer8łty co-
d:IJiennego pOjlula.nJego pisma. -
Wiadomość Urędownik. Łódź
Piotrkowska 91. n 23660 

Mussorll6,kiego. 20.40 Koenigsw. kamem. Wiadomość Ka!i;;z. U6r. Fryzjer 
- Koncert popu!. - w progr.: noślaska 7 gospooarza. mę-ski. dobl'Y. potrzeb1llY na stale 
Gluck. DeousY i BpethovE"n (Sym· n 23784 _ całe lIItr:b}"Il1ame 6,- zł. tygod-
fonia nr 8). 20.55 HiI"ersum J E li nriowo. LlIItomiersk. k. Lodzi p~ 
- Koncert Bymf. 21.00 Rzym - 23 RnZ)lAITE stawczyński. n 23 UV't Koncert symI. z udz. sol. (fort.). 1 _____ .. __ _ 

Mediolan - Tr. operetki- 21.03 - Potrzebni sprzedawcy 
Bruksela tl. - "Jaś i Malgosia" Zarobisz do gazet wysoka prowizja na 
op. umperdiJ/lcka. ZI.15 Strasburg nauczywsZY sie latwego domo- L6dt. Wfadomość Oredown.ik _ - rr. z Opery. Er~nkfurt - Me· W-{!j{O p.rzemysłu,.. lnformacje ty t- L6dt. Piotrkowska 91. n 23 620 
lqdle operowe VerdIego. 21.30 Pa- ko nadsyłającym znaczek 50~gro-
rls PTT - Koncert aymf. (Mo· szoWY. Inżynier Ingwer. Blał}'- Agentów 
zart. Bach i Beethoven) . 21.45 stok zd 22 690 domokrążnych, inkasenta. skład. 
Lyon - F!'stival Saint-Saensa . • ----------]1 nicowego angażuję. Zakopane 
22.10 Kalundborg - Wioska muz. --26 SZUKA POSADY Lukaszowska 999. przedS'tawlcielkameralna. %2.25 Droltwich. Lipsk IIL . 
i Hamburg - Koncert wymienny 11--_ .. --_ ... _____ stwo "Wielkopolanka". 
n iemiecko-angiel&ki. W części U210szerua <10 au slOw (l1a poszu· zd 24267 
pierwszej koncert orko Konserwa- kujących posady w tej rubryce 
torium Berlińs'kiego z udz. sol. oblicz4my PO jednej trzecie.i cenie Rymarz 
w części drug<iej - koncert Aka· drobnych_ 
deroii Muzycznej w Londynie z 
udz. sol. (skrz.l. 22.30 Monachium 
- Muz. lekka . 23.00 Kolonia -
Koncert muz. lE"kkiej . 23.10 Bru
ksela fr. - Konrert mu~. jugO
słowiań~kiej. 24.00 Sztutgart i 
Frankfurt - KonceŁr popuI. -
Wroclaw - :Muz. rozrywkowa i 

mlodsz~ potrzebny zaraz",Of!;rb 
Oredownik. Łódf. pod .. .n-M • 

n 23 650 , a) Slt"iba dQm,Qu~a 
Agentów 

pieśni. 

Młodsza 
pokojowa szuka posady do lep
szego domu. bez szycia. Oferty 
Kurier Poznański wg 24 648 

chrześcij an do sprzeduy kos, 
brzytew. wszelkich artykuł6w 
żelazno-stalowych przyjmie "Rol
nik". Lw6w. skrytka 137. W

70
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runki korzystne. n 22 
S(}bota, 10 grudnia b i I tUli K d 

15.15 Koenigsw. - Rozmaitości orespon ent 
muzyczne. 15.30 Berlin - Muz. Radiomonter polsko. niemiecki 
rozrywkowa. 16.00 ~'rocla~ - szofer. kawaler uczciwy. trzeźwy pisza cy biegle na maszynie tylko 
·Wesoła aud. muz. Koloma - poszukuje posady od :baraz rów- zbożowiec. kawaler do la,t 30. ze. 
Ko~cert z udz. sol. 17.110 Rzym - nież wszplka majomość. n a praw:<: chce zgło~ ić sie odpisam~ świa.
ReCItal orga'nowy .. 17.115 Szt.ok- rowerów i gramofonów. warunk I dectw. referendami wymąganym 
IlOłm - Koncert trIa mandolln l- skromne. Łaskawe oferty proszę wynagrodZleniem. KatOWice. _ 
st6w. 18.00 Koenigsw. - Koncert kietować do Orerlownika. PO:lJJ\.ań skrytka pocztowa 371. 
kameralny. Bialo~r6d - Pieśni zd 24 488 P 8706-71.241 
ludowe. paris PTT_ - Koncert _ ._ - .• =~ ___ _ 
sym foniczny z udz. sol. (fort.). W Ogrodnlk Eh' W 
Pl"Ogra:mie: Berlioz. Liszt i in. - młodszy pomoC'nik poszukuje po. do obory sy!! wlościański ~ 
Dr(}itwil'h - Muz. taneczna. 18.15 sady zaraz lub później. Specjal- trzebny ·na majątek. Zgl05ZeItlll. 
V,rrncław - K<>ncert z Kanady. no1ić; 8zk6lika rs two. sadow nictwo, z odpis ami świadectw. kt6re si, 
18.30 Lyon - "Życie Chopina" - r6że Oferty Oredo w nik Pozn ań nie zwraca Oredownik. Poz.nań 
s,tuchowisko. 19.00 Londyn Reg. _. w 24802 zd 24571-2 
Koncert z Ameryki. Sztutgart - -----=-=-::...;;.-------____ .:..;"...:..:-'-_____ _ 
Melodie operowe. Wiedeii - Kon
cert kameralny. Florencja 
Koncert rozrywkowy i ch6ru. -
Monachium - Koncert z uilz. 801. 
20.10 Koenigsw. - Mwzyrzne per
petuum nooile. Saarbrilcken
.. PtasznLk z Tyrolu" opr. Zpllprs. 
Wr(}claw - \V;ecz6r tańca. 20.30 
Sztokholm - Dawna muz. tanecz
na. 20.45 Paris PTT - Koncert 
duetu fort. 21.00 Mediolan 
.. Gioconda" op. Ponchieliego. _ 
Rzym - "Diabel~kie dz!ewcze" 
o-pt. Benatzkyego. \Viedeii - Me
lodie Ziehrpra. 21.10 Oslo - Muz. 
tanee:z>na. 21.20 Sztokholm - Kon
cert muz. romantycznej. 21.30 -
Bor(leanx - .,Cyru.Ji.k SewilsJd" 
op. Rossiniego. Lyon - "Porwij
cie mnie" opt. Gaba.rochea. Paris 
PTT - Koncert muz. Bymf. 22.00 
Ry~a - Muz. taneczna. %2.15 -
I,uksem\lIlr~ - Koncert 8ym!. -
22.30 Kolonia - Koncert popu]. 
22.40 Droitwlch - Koncert mu!!. 
·l mf>.Tykańskiej. 23.011 Koenigsw, 
- Koncert z udz. so!. \V progora
mi€' dawne lubione melodie. 23.05 
R. paris - Koncert muz. Fymf.l 
24.00 Frankfurt ł Sztutgart - go 
Koncert popu!. Wrocław - Roz
maitości mmlycm-Je. 

Humor • zagrall1czny 

- PsiakoM, nie mogę nigdzie znaleźć mc.jego wieczne-
pióra I (M) 

(Ric et Rac, Pary t). 

Prenumerata'" Polace I odno.e.niem gazety do domu mieeill~:nle (7 razy 'IV tygodniu) 
________ Z,60 II, sa grani(), miesieclIlllle od 3.00 !li do 6.00 zł (zależnie od kTaju). 

Adres redakcji. adminietracjl Poznań. św. Marcin 70. Telefony: 40-72, 14-7~. 33-07, 44-61. 
35-24, 35-25; po godz. 19 oraz w niedziple i Awjllta tylko: 40-72. R~kopis6w niezam6. 

wionych redakcja nie zwraca. - W razie wl.Jl4dk6w, spowodowanych siłą wyższą, przeszk6d 
w zakładzie, straików itp., wydawnictwo nie ol1powiada za dostarczenie pisq1a, a prenume. 
ra.torzy nie maja pra wa .. domagania sili niedc"Łal'ClZOnych numer6'V lub odl!l'lkodowania. 
Konto P. K. O. Poznlń 200 149. Pocztowe kon to rosrachul\'kowe: POłlI1ań 11, nr kartoteki 03. 
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Zbrodnicza gangsłerka padła od kul brygadv"G-men" 
Ostatnio dowiedziała się opinia publicz

na Ameryki o unieszkodliwieniu raz na 
zawsze 

najniebezpieczniejszej kobiety 
w Stanach Zjednoczonych 

gangsterki Bonnie Parker. Naturalnie wy
czynem tym pochlubila się znowu organi
zacja bezpieczeństwa słynnych "G-Men" 
z najwięltszym detektywem, Edgarem 
Hooverem na czele, jak wiadomo, narze
czonym głośnej gwiazdy Ginger Rogers. 

Dzieje osławionej zbrodniarki, Bonnie 
Parker, to 

emocjonujący romans kryminalny. 
Przed 8 laty dostała się Bonnie Parker na 
5 lat do więzienia za ustawicznie powta
rzające się kradzieże w magazynach towa
rowych. W zakładzie karnym w Dallas 
City zachowywała się tak wzorowo, te da
rowano jej pozostałą resztę - półtora ro
ku kary. 

Nazajutrz po uzyskaniu wolności zosta
ła prz~'jaciółką osławionego gangstera 
Clyde BaJTowa, 

zwanego "postrachem Teksasu". 
Należąc do jego bandy, objęła funkcję 
krwa wej egzeku torki. Z tą chwilą. rozpo
częła ta młoda piękna kobieta jedną z naj
dziwniejszych i najbardziej posępnych 
karier przestępczych, jakie zanotowano 
kiedykolwiek w amerykańskiej policji 
kryminalnej. 

Specjalnością Bonnie Parker były jej 

nwycieczki nocne". 
'" najwylworniej::;zych barach i klubach 
lla\\'iąz~' wala znajomości z bogat~'mi prze
mysłowcami i kupcami, ze synami milio
nerów i przyb.v. zami z zagl'nnicy. Była 
rz!':slo przez n ich za praszana na nocne 
1','z('jażdżki, albo też sama zapraszała ich 
do s\vojej Jimuz)"ny, na co zgadzali się 
chętnie jej przrgodni towarzysze i wielbi
ciele jej urody. 

W chwili, gdy dany mężczyzna sądził, 
Żfł pozyskał względy pięknej nieznajomej, 
nagle odczuwał chlód lufy rewolwerowej 
na karku i równocześnie padał strzał, kła
dący go trupem na miejscu. Bonnie Par
ker 

wyrzucała zwłoki gdzie popadło, 
nie omieszkawszy p,'zedtem opróżnić 
skrzętnie portfelu ofiary, po czym prze
~\'ażnie z bogatym łupem wracala do swo
jej band~'. 

Częslo powierzał jej szef bandy Clyde 
BaJTow specjalne zadanie usuwania nie
w:vgod"~'ch wspólników, wobec których 
pic;kna Bonnir miala. g,'nć komedię namię
tnej milo~;ri. Pozh~' '''a ła sip, ich w ten sam 
spof.:ób, jak bogatych przygodnych towa
l'zy<;zy nocnych wycieczek. Bonnie Parker 

nowego "wroga publicznego nr l", oraz 
sprawiła, że 

organizacja "G-Men" rozpoczęła przeciw 
niej gremialną ofensywę w pOłudniowych 

Stanach. 
Policjanci na posterunkach w tych okoli
cach otrzymali fotografie Bonnie Park er z 
poleceniem: "Dziewczynę tę należy 

zastrzelić bez ostrzeżenial" 
Na wszystkich drogach, którymi zwy-

kła jeździć Bonnie Parker, zakładano za
sadzki. Wszystko wydawało się niedość 
skuteczne wobec sprytu niebezpiecznej 
zbrodniarki. Niemal na oczach policjantów 
zastrzeliła Bonnie Park er jeszcze trzy 
ofiary. 

Tego było już nadto Edgarowi Hoove
rowi. \Vysłał zmotoryzowane, brygadę 
"G-:Men" przeciw gangsterce. Pewnego 
dnia patrol policji, czyhają.cy z ukrycia 
w samochodzie na elegancką. wyścigówkę 

Bonnie Parker, dojrzał ją. z daleka i zasy-l 
pał gradem kul, od których 

8utO było posiekane Jak sito. 
W samochodzie znaleziono prócz zwłok' 
Bonnie, zwłoki Clyde Barrowa, z którym 
zbrodniarka udała się na przejażdtkę< 
Obydwoje byli uzbrojeni w cztery rewol· 
wery. 

Ameryka została uwolniona równocze· 
śnie od dwóch najniebezpieczniejszych 
"wrogów publicznych nr 1". 

PI 

Z kamerą folograficzną na łowy 
(r) Znany ze swY.,.ch prac oraz wspania

łych zdjięć ze świata zwierzęcego, szwedz
ki przyrodnik, Bengt Berg, zorganizował w 
SztCJokholmie wystawę swych najlepszych 
obrazów ostatnich 25 lat. Liczne zdjJęcia 
Berga obejmują zwierz~ta i ptaki prawie 
całego świata, od lodowców Grenlandii do 
wysp koralCJowych Pacyfiku i przedstawia-

ją. pelne wdzieku sceny r:odzinne z życia 
zwierząt Eur()py pólnocnej!, egz·otyczne sce
ny z dżungli i pustyn1. Bengt Berg zajmu 
je się głównie filmowaniem zwierzą.t, nie
jednokrotnie jednak mźywa w ozasie swych 
wypra w strzelby, cze·go dowodem jest sze
reg rogów i czaszek zwierzęcych, zapre
zentowanych na wystawie. Wśród trofeów 
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Ze starego sennika egipskiego 

Calować się z Żydem - spotkasz 
"pepesial .. a" 

Widzieć slarego osła 
"sanacyjne" gadanie 

uwierzyć w 

myśliwskich Berga wymie'l1ić nale·ty tygry
sa, który zaJ.icza się do 13 największych 
na świecie upolowanych ()okazów. W r()ku 
1936 na międzynarodowe) wystawie ło
wieckiej w Berlinie Berg otrzyma! za, ten 
ekspona t zloty medal. 

Wśród szeregu studiów fotograficznych 
uwagę zwracają zdjęcia nCJoSorożców. bawo
łów i pytona. Fascynują.cy jest równiet· 
o.braz walki lwa z sępami. 

przemieniła się z czasem w krwio~erczego WUJ SAM NA ULICACH NOWEGO 
wampa. dla klórego życie ludzkie nie JORKU 
miało żadnego znaczenia. Pewnego dnia 
zJ.stl'zclila bez skrupułów dwóch funkcjo- ... '., Podczas obchodu na cele dobroczynne 
nariuszy policji tylko dlatego, że zapisali ... , . ,.'f:'~';. ,;;, % .'i,'.,ua ,.~,',. 'l kroczył ulicami miasta niebotyków m,a-
j" za zbyt szybką. jazdę. I Glosowac na socJał/kow - grozi ci W depnąć w coś cuchnącego - uę- ;estatycznie., Wuj Sam" - symbol Sta-

Ta nieostrożność przysporzyła jej tytuł choroba umyslowa dziesz na zebraniu komunistów nów Zjednoczonych Ameryki Północnej 
1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIm1IIIIIIIIIIIIIIIIIIflmllllnmlll 

Lew, król Zwierzostanu, 
Zwyczaj posiadł krwaW1/, 
te często polecał 
Urządzać obławy 
Na drobne zwierzęta. 

Te potem dwojaki 
Spotykał los: Grzywna, 
Albo też lwie flaki! -

Zazwyczaj pienięd:?! 
Nie mając - zwierzętl ' 
ZalJlacić nie mogły 
Ani nawet centa -
Z której to '[Y1'zyczyny 
Najczęściej wypadlo, 
Że lwisko płatnika 
Na śniadanie zjadło! -

Wolania o litość, 
Zaklęć i złorzeczeń -
Koniec końców jednak -
Z zwierza była piecze1i! -

Codziennie karmiony 
T ak treściwym jadłem, 
Lew tył i obrastał 
Okrasą i sadłem. 

1 prawie - jak prawił -
Byłby już szczęśliwy, 
Gdyby - jak powiadał -
Nie bYł tak W7ażliwy! 

Mianowicie całą 
Radość pożerania, 
Psuły mu te straszne 
Ofiar narzekania. 

Co kęs w gębę weźmie, 
Albo kawal kości -
Jeszcze niemal w kiszkach 
Słyszy jek: lilości/ -

Nie może więc mowy 
Być o apetycie 
Przy takim koncercie, 
Przy takiej muzyce! -
- Nie mogę już dłużej 
Słuchać tych lamentów -
Rzekł raz, spacerując 
Wśród apartamentów. 
- Z drugiej strony - '[Y1'awi 
Król Lew-Zwierzoterca -
Ja mam pod telrrami 
Tel. kawałek serca/ -
Trzeba będzie - żeby 
Uniknąć '[Y1'zykrości -
Wiele rJ.ec'Z-1J nnienić 
W 'Mjbliższej prz'V$zlOściI """ 

To rzekłszy, lew srogi I te nie będzie grozić 
Zamknął się w swej jamie, Już żadna obława -
Iżby nad zmianami Stowem, że dla stworzeń 
Zacząć 1·ozmyślanie. Pustyń, pól i lasów 

Zwierzostan odetchnął, 
Radość wielka wszędzie, 
Że wreszcie już lepiej 
W Zwierzostanie będzie, 
Że król wyda nowe 
Przepisy i '[Y1'awa, 

Nastanie epoka 
Rajskich zgola czasów! -

Minął tydzień, dwa, trzy 
lV ogólnym napięciu -
l V reszcie po upływie 
Jeszcze dni dziesięciu, 
Zadzwoniły dzwony 
W całym zwierzostanie 
Na znak, że Król nowe 
Daje rozkazanie/ -

Wyszedł lew z jaskini 
1, śród wielkiej ciszy -
Głośno - pewny, że go 
Każde zwierzę słyszy -

Rzek': Ponieważ ucho 
Mam bardzo wrażliwe 
1 bolą mnie ofiar 
Jęki żałośliwe -
Polecam, by odtąd -
,Gdy was będę -:;:,erać -
Nie () ( 'waż!ll mi się 
Nikt .. pyska otwierać/ -

STANSO. 


